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N~ 99. 
Kalendarzyk tygodniowy: I 
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Piąto Św. Piusa W. 
Sob. Św. Jana Ap. 
Niedz. Grobu Chr. 

CENĄ PRENUMERATY: Pono Św. ~tanisł.ąa, 

W Ł OD ZI: Wtor. Św. Grzegorza. 
Środa Św. Antonina B. 

Rocznie rb. 8 k. - Czwarto Św. Mamerta B. 
PÓŁrocznie " 4 -

" --Kwartaln . 2 -r " Wschód sI. godz. 4 m. 32. Miesięczn. w - " 67 
Zachód slo godz. 7 m. 22. 

Odnoszenie 10 k. m, DIug. dnia godz. 14 m. 50. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Z przesyłką pocztową: Redakcya Rocznie rb. 10 kop. -
Póh'ocznie 

" 
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" 
- w ŁODZI, 

Kwartalnie 
" 

2 
" 

50 ul. Przejazd N2 8 
Miesięcznie 

" 
-

" 
85 1& telefonu 593. 

Rok VIII. , 

biennik ~ul~~zny, ~ncmyalcwy, aOI I ł~1 i ll~Ir&~i, ll1ul~nwe.ny, 
Piątek, dnia 22 kwietnia (5 maja) 1905 roku. 

Kantory. własny w Warszawie. ul. Krucza .Nt 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke, 
w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s l a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zvvyczaj ue ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 11

/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petituwy. 
Za dOŁączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY: bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpŁatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

tsa Rtł 

Teatr· Polski "Victoria" &~G~~~~!fc::. 11 Teatr "Wielki" 
w Sobot~ po W PrzystanI-" dramat Engl.a. Występ gościnny ł W Sobotę 'po raz LI-zyC!trata" 
raz pierwszy " Romana Zelaz@wskiego. l~ trzeCI: " O , 

operetka 
Linkego. 

w 

Niema 
lepszego gatunku papierosów, niż 

. aro 3" ".l1I~ 
w cenie 10 szt, 6 kop. - [) szt. 3 kop. 

Fabryki 

I. L ~z~r~~z~w~Ki~~o. 311-10 

~i)zkład ~c~iągów", 
Od l -go maja. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

tI) 3.15, e) 6.10. f) 8.50, g) 12.10. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7-45, k) 9.30, l) 10.15, 

m) 3.40, D) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 
Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga

mi - a), e'. Warszawa-Łódź - l), p) . Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - .d), h), m), o). W An
drzejOWie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą' się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). 

Kolej Warszawlłko-Kaliska 
Odchollzą do Kan.za. o g. 6.35, 11.46, 4.40. 

do 1IIurazawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodzą 

• Kalisza: o godz. 9.17. 2,58, B.35. 

Kolej ObwfJdowa. 
OdChodzą ze stacyi Łódź-kallska do Slotw!n o godz. 

I."!~ ze Slotwln do st. Łódź-hliska 10.10. OdchodzSr ze 
sto Łód.ź-krulska do Koluszek 7.łO. przychodzą z Kolu
Izek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Usagi. Godzmy wydrukowana tłustym drukiem 
Slznaczajl\ czas od & wieczorem do 6 rano, 

Alzacya i Lotaryngia. 

! Oderwanie tych prowiacyi od Frl1ncyi gł~-
boko zran:ło dusz~ narodową francuzów i stało 
!li~ kością niezgody mi~dzy Niemcami a Fran
cyą, nawet wówczas, gdy idea odwetu już osła
bIa. 

Ceasn Wilhelm od samego pcczątku wstą-
pienia !'a tri n cesarskonkmiecki, dążył do za-

Lotaryngią i do zapewnienia nienarnsr.alnośei 
granic Niemiec od strony Francyi. Czynił on' 
przy każdej nadarzonoj sposobności wysilki, aby 

-0- pogod~!ć Nie~llCy z "!fracoyą lub .też c.o najmniej 
Trwoga, wywołana w całcj...E.uron i~ 8prawłL nczymc możhwem Ich dobre sąSIedzkie pożycie. 

mar"k nńAkn. , byłaby niemożliw", gdyby zródłó 1\.lkia .n.cU!..walo_ aie.. mu to Drze-ciei. Tlwaz znów , .. " -z ~ 8 . orzyetuł ze I!lp08ollno9C1, any w przyjaznej 
złego-kwesty a ahacko-lotaryneka - była usU· chwili załatwić 8i~ z tą kwestyą draźliwą, zmu
ni ~ta z porządku d:.ienuego polityki międzYIla- 8~ającą Ni~mcy mieć zawsze bacznie zwrócon~ 
rodowej. uwagę na swe granice zachodnie-a tem samem 

Cesarz Wilhelm II nieraz czynił usiłow;nili być 8kr~powanemi w działaniach na innych po
w cełn zbliże~ia 8i~ do Francyi, le?z pi'zeszka· lach 8 'ił ej polityki zagranicznej. 
dzała tomn Ulemożhwa do sforsowama b8ryka· p d ó'~ d T g C sa W 'lh l II· . d . d F' o r i. o an eru e rza 1 e ma l 
!~-ld~ll. o~ó~etn; !I.~ra~~ó o erwama. Ok' /~~Yyl jego tam ~ach()wsnie gi~ zadziwiła i z!tniepokoi-

Z~Cyl l Ol ar1yngll, re przez WIe] zle J ła świat dyplomatyczny a w dodatku była dlań 
z Ulą wsp ne osy. . k' b···· d' k I Alzacya której najdawniejsz:ymi mieBzk:lń~ IllleOCKzE;l ~wabną . yna)llime

k
J ~IetS~O zIa~ ą· ł 

. b l' 'lt' 870 ' l0 kl"d lel'Y OWIem w WIe mu rOKU zellz eg.), tarnI y l ce OWle, w r. wesz... w li ~ . d A r F d . 
państwa. niemieckiego i była rządzona przez nnu- I pomlC~ ZJ ?g Ją a ra~c.yą po p.lsaną z?st~ła. 
cyu8Zów których później zastąpił książ~ dzie- ugoda. o EgIpt, Marokko l mn.e kraje, rząa me-
l . 'O t t' t 1.. 1. I" był Konr'Q mlockI bardzo dobrze był pomfurmowauy, o co 

l zlczny. Ił a mm lh" IB UllE}clem -"" 'd' . .. dł' . 
d ' d H ' b t f ~ N tp,nuie nadt:ili rzecz I ZJe I anI Je nem 8 owem, pomImo to me 

yn z ro u () ens a.u en JW. ~" W -z ' . zaproteiltował. 
Alzl\ryą landgraf,lwIe. Wroszc!e Hgb:ibnrgowIe .• . . . . 
byli landratami d~iedzicmymi Wyższej Alzaeyi NICdośc na tem, w parlamencIe DleUllcoklm 

I 
którą przył~c:l,y li do swoich dóbr o8obi8t~ ch. ' hr. !3iil,l.O'iV ~pro8t oświ,adczył, że .ug~da !ranko~ 

W r. 16(8 po pokoju westfdLBkim przylą- angIelsKa me naru~za mteresów nIemleckICh. 
I czono Alz!icy~ do Francyi, z któr~ przeżyla złe D1~c~ego .doP.lcro. teraz . Marokko nab~ało 

i dobr0 ezasy aż do pokoju frfl.nkfarckiego, do w~rtoś!~1 dla N.lemIeo I 8tał~ Bl(~ cc.lem, e,nergIoz-
roku 1871. Wówczas wbrew woli mieszkańców neJ dZlałalnoścl dyplom aCyl memleckJe)? Dla. 
przyz,nano Niemcom Alzacyt$ wraz z CZCiś~ią cZego ,ces!lrz Wilhelm II odbył sen.sacyjną ~o
Lotólryngii. dr.óż .Q~ Tangeru a organy ur~ędo~eJ prasy Dle-

Lotaryngia, obejmuj~ea. kraje pomiE}dzy Skal- mle~kleJ d~wodzą, źe. rokowanIa m.l't.dzy Francyą 
dą, RODem, Mozelą i SD.oną) czyli t. zw. KróL- a ~ . emca.ml w sprawie marokańskIej 8.ą zbytecz
etwo Lotflrynskie, b),ła zawsze jabłkkm niezgo- De l że zatarg ten. może być zalatwlOuy tylko 
dr pomiędzy Niemcami a Francyę i nieraz prze- przez konferencYę ml~dz~narodową? . 
chodziła z rąk do rąk. Podczas wojny o tron Przyczyna tego zJawIilkn nader Jasna. 
poigid z;łj~li Lotaryngię francuzi w l'. 1733, ale Przed rokiem przebie.g wojny rosyjsko _ ja. 

I na mocy traktatu wiedeńskiego odstąpili j~ w r. pońskiej był jeszcze znaklem zapytania, wskutek 
ł 1735 Stanisławowi Le8~czyń8kiemul królowi pJl~ tego rz~d niemiecki zachowywał się pomimo wo

ak!emu, po którego zgonie w dniu 22-go lutego li z wi~l.ką ogtrożno~ci~. Teraz w~kutck niepo-
1766 r, kraj ten z02tał wcielony do Francyi i wodzeOl& or~ża rosYJskH:go stan sprawy zmienił 
przebył pod jej panowaniem do wojny z Niem· ili~ o tyle, że cesarz niemiecki mógł zdecydować 

I cami w latach 1870 - 1871. W r. 1871 cz~ść si~ na ,de~cnstra~yę polityc~ną przeciw Francyi, 
! Lotaryngii czyli t, zw. Lotaryngi~ aiemiecką sOJuS7,nICZkl R;08!l, 

I 
mUdisła Francya wraz z Alzacyą odtltąpić Niem- . . N\ewątpl!wJ~ na Dalek~m Wscbodzie Rosya 
com. I Nle~cy mają Jednakowy Interes w zgnębieniu 

. Od tej pory Alzacya i Lotsryngia tworzą J~poml. Ale gdy Japonia wykazała, te moie I kraj korony niemIeckiej, pozostający pod zwierz- I mebawem 8tać się potężllem państwem, Niem-

I
, chni~ władzą cesarza niemieckiego, źle rządzo- ey radziby utrzymać z nią na wS!lelki wypadek 

ny przez namiestników, mialłOwanych przez cc- i dobre stosunki, Jednocześnie nie gniewająo sil} 
tIarza systemem pruskim. wcale, gdyby Rosyi cdało 8i~ pobić Japoni'2. 



2 

Ale gdyby Rosya zwyci~iyła Japonię, cesarz 
niemiecki uie odważyłby się na poruszenie spra
wy marokańskiej . Co innego gdy jest przeko
nany, że Rosya w danej chwili nie może pośpie
szyć z pOI!lOC~ Francyi, zajęta ciężką wojną na 
daleki cb sWJch granicach wschodnich, skorzystał 
więc ze sposobności, tym bardziej, że posiał pod
stawę do wyprowadzenia wniosku, iż Anglia za
chowa się neutralnie w obM tej politycznej de· 
lUonst.rucyi. 

St.alo się inaczej, chociaż bowiem Francya 
wojny z Niemr ami w danej chwili życzyć sobie 
nic moie i chcć im z początku wykazała skłon
ność do ustępstw, zachowanie się Augli zaostrzy
ło sprawę a dwukrotne spotkanie króla Edwar
d:l VII z prezydentem Loubetem i dłuższy jego 
pobyt w Paryżu, znaczni c dodały ducha rządowi 
franouskiemu. 

Tymczasem Niemcy, jakby naumyślnie, za
ostrzają zatarg. Wyprawa bowiem posła nie
mieckiego w Tangerze br. Tat.tenbll.cha do Fezu 
i przyjęcie, jakie go tam oczekuje, mU8z~ podra
źnić dumę narodową francuzów. Hr. 'l'attenhach, 
w otoczeniu oficerów niemieckich jedzie do Fe
zu, witany po droQze przez tłumy maurów, jako 
obrońca Maroka. Hrabia oświadc7<ył pl'zytem, 
że głównym ceiem jego podróży, jest zapewnie· 
nie nje~ależn(lści sułtanatu marokańskiego i że 
nie pcwrót;i do tej pory, dopóki nie otrzyma za
pewnienia, ż;} sułtan nie uczyni nic takiego, coby 
mogło zagrażać polityce drzwi otwartych. 

Tryumf Niemiec VII Maroko podniósł, znacz
nie i tak już stojący na wysokim poziomie urok 
imienia niemieckiego wśród muzułmanów i umo
cnił wpływy niemieckie w mieście mU:6ułma,ń
skiem co wcde nie jest pożądanem dla Anglii. 

Ale sprawa marokańska nie może doprowa
dzić do wojny Franoyi a prawdopodobnie i An
glii z Niemcami. Dyplomacya europejska rO~u
mie dobrze; że gdyby nie Alzacya i Lotaryngia 
stosuuki francusko ·niemieckie mogłyby przybrać 
przyjazny charakter i że sprawa marokańska nie 
jest znów dla Niemiec tak ważną, aby nie ofia
rowały jej na rzecz dobrego porozumienia z Fran
cyą· 

To tei wyE!Un~ła się znów na porządek nzien
ny sprawa neutralizacyj, Alzacyi i Lotaryngii, 
które winny utworzyć niezależne państwo na 
UT!LM ,..B",lgii_ 

S. J. 

w «Warszawskim Dniewniku) czyta.my: 
"D. 4 b. m. Warszawa jeszcze raz przeżyła 

dzień trwogi. Posłuszni rozkazom członków par
tyi socyalno-demokratycznej, która postanowiła 
w formie protestu uczcić pamięć osób, które u
cierpiały w d. 1 maja r. b. przez ogólne bezro
bocie, fabryki, zakłady przemysłowe, warsztaty, 
wi~kszość sklepów i magazynów, redakcye ga
zet miejscowych, część restauracyj i cukierni za
przestały pracy od s .. mego rana. Dla zapobieże
nia zbiegowiskom i ochrony porządku na uli
cach, po mieście chodziły i je:i1zily patrole woj~ 
skowa. Ruch kołowy prawie zupełnie został prze· 
rwany; na zarobek wyjechli dorożkarze żydzi; 
jeżdziły tylko omnibusy żydowskie i wozy la
dunkowe. Tramwaje kursowały. 

Na ulicy Leszno, okolo domu nr. 27, przy 
aresztowaniu człowieka, zdzierającego z doroŻ· 
karza liberyę, tłum około 300 ludzi napadł na 
patrol wojskowy, aby odbić aresztowanego. Od· 
pierajllc napaść, żołnierze ranili bognetem wy
robnika J. Żukowskiego i wystrzałem z karabina 
niezDllnego czlowieka, którego aresttowano, Tłum 
potem ilię rozhiegł. 

Wczoraj około godziny 10 wieczorem, na 
patrol wojskowy, przechodzący przez ulicę Mar 
szałkowsk~, nieznany r.łoczyńca rzucił bombę o
koło domu lll'. 116; na szczęście bomba, zapło
nąws'ty jarzącym zielonkowatym płomieniem 
z masą dymu i spowodowawszy wystrzał w ro
dzaju karabinowego, nie wybuchła. Rannych nie 
było. 

Policya odnalazła. i aresztowała złoczyńcę, 
który z tłumu manifestantów w dn. 1 maja r. b. 
w Alei Jerozolimskiej wystrzelił i ci~żko rauił 
młodszego dozorc~ rewiru ~whuta. 41 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAN'SKlE. D z t ś Chocislawa. J n

t r o Gościwita. 
TEATR VICTORIA. D z t ś J u t r o n W przysta-

ROZWÓJ. - PIątek, dni" 5 maja 1905 r. :N! 93 

ni", dramat Eug~a .. Występ ~ośCi?ny Żelazowskiego. Po- . r02pC!0zeto wydawać chleb, w ilości ' 20 fuutów 
czątek przedstawIenIa o g. 8 /~ wIeczorem. i na każdą rodzIue. D.dś wydano 350 rodzinom. 

TEATR WIELKl. Jlu t l' o nLizystrata," operetka I S d" l' l k '41 • 
Llnkego. Początek przedstawIenia o godzinie 81/. wie- i . prawol ~Dla ),Z ko N e e t!:'yczneJ 1 <Ko-
czorem. ' mltetu przecIwżebraczego,) z powodu . nawału 

WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. l materyału, odkładamy do jutra. 
otwarta od godziny 10 rano do 8 wieczorem. 'Bapady. Na ul. LIpowej nr. 46 Oskar Szny,:er, 

! 40-letni tkacz, został napadnięty i pobity, skutkiem cze
i go ma złamane kilka żeber. Odwieziono go do szpitala 
I Czerwonego Krzyża. - Na ul. Smugowej nr. 19 Michał I Linke, 43 · letni woźnica z fabryki Biedermana, został na
I padnięty i cięzko poraniony w głowę os~rem narzędziem. 
. L. odwieziono do szpitala fabr.-Na u). Zelazuej 10 Piotr I Krysiak, rob. fabryki Scheiblera, 1. -i6. zostal zraniony no-

. . Od ! nożem w lewą łopatkę i na Wspólnej nr. 4 Filip Król,40-
Podatek drogowy l asekuraGYJny. ?nia : letni robotnik fabryczny, napannięty z:ostał w celu ra-

wczorajszego kasa .miejska rozpoczęła przYlmo- I bunku i otrzymal dwie rany, zadane tępem narzędziem 
wać podatek drogowy nbezpieczeniowy od ' VI głowę· . I - Wczoraj znów zdarzyły się wypadki napadu na 
ognIa. . . I agentów pollcyi śledczej. O godz. 6 i pól wieczorem na 

Z kolei. Zarząd kolei F.ubryczno - łMzklej I ul. ~rzeja.zd .poraniono 18-letni~go Władysława Szcze
wydał rozporządzenie, aby pociąg osobowy N9 9, ! pamaka (JUulOra).-.O g~dz. 8 W1eczore~ . na pr~echod~ą
któ" ,h d . rl Ł d . d' 8-e' min 20 I cego przez ul. MlkolaJewską, w pobhzu koseioła sw . 

. • y pnyc o Zl "o o Zl ? go z: J. • ! Krzyża, 29 letniego Władysbwa Romanowicza napadło 
WIeczorem, dla wygody publicznOŚCI zatl zymywał ! kilku ludzi I zadało kijem parę ran tłuczonych VI glo
si~ jedną minut\l na przystanku Gałkówek przez wę i plecy. 
cały micsiąc maj ,! - Dziś, okolo g. 1 po pol., na przechodzącego przez 

• . . . . '" las miejski, położony przy szosie RokiciiJskiej, 19-1etnie-
Ogolne zebraBle. Jutro o godzlille 9-eJ wle.- l go Juliusza Tene, napadlo trzech drabów, którzy zadali 

czorem w sali Koncertowej, przy ul. Dzielnej, ! mu kilka ran noźem w głowę, plecy i ramię. W ciężkim 
odbędzie si~ ogólne zebranie członków S~owa· staI,lle zdrowia lekarz P~gotowla odwiózł chorego do 

. .. 'kó h szpItala Czerwonego Krzyza. 
rr.yszema wZ81emneJ pomocy pracowm w an- Bó-k- W . Z' l R k bil" d . 

h Ł d · . ' J I. czoraJ na "le onym yn u po I SIę waj 
dlowyc w o ZI. , znajomi, z których Suchwik KosmaD, 56-letni wyrobnik 

Z eeGhów. Dnia 7 b . m. odbędzie się w lo i ZEl Z~uńskiej Woli, zosta~ uderzony kijem w glowę, 
kalu <Liry) (Nawrot N~ 38) ruiesi~c70ne zebranie 'I' skutkIem czego otrzymal Clęzką r~ną· 

. l d . śl ó - Na ul. Widzewskiej nr. 32 Saweł Krywen, 12-
ZgromadzeDla cze s. Zl usarz w. \ letni syn handlarki, uderzony przez nieznajomego kamie-

Osobiste. Policmajster miaita ł.odzi r. st. niem, ot~zymal ranę w głowę· Lekarz Po~o~owi~ ranę 
Cbrzanowski wyjechał ouegdaj z Łod~i lIa. urlop; opatrzył I poszkodow.ane~o pozost.awil na mIeJSCU. _ 
zastępuje go naczelnik rezerwy policyjnej Bog- Og~lne osłabienia. ,W CIągu dnl~ ,!czoraJsz~go 

następUjące osoby ulegly ogolnemu oslablelllu: na ulICY 

::ta owo Dzielnej nr. 31 .M:ichalina Kwaskowska, lat 48; na ulicy 
Telefony. Zarząd telefonów łódzkich nade- WschodnIej. nr. ~3 Kluger Sz~jnig, lat 65; .na u~. l:e~zno 

. . d . '. nr. 12 ChaJa FaJ rew, lat 14 I na ul. FranclszkanskleJ nr. 
słał nam naBtępuJą~e zawIs omleme. . ., 52 Katarzyna Miller, lat 38, która odwieziona zostala 

• Od d. 11 maja r. b. wprowadza 8H~ w SIeCI do szpitala Poznańskich. 
miejskiej wywoływanie abonentów podług IlU- Zatrućie. Na ul. Zawadzkiej nr. 28 (Baluty) A. 
meru telefonu, a nie z na~wi8ka, t. j., że osoba S., lat 32, żona w~źnego teatru przez. pomyłkę vapila 
ż~dająca vd Htacyi centraln~j połączenia, powin, się es~ncyi octoweJ .. LekaTJ. P?gotowla, uzy~S7.y odpo-
k' . ., ć polskim albo ro wiednIch środków, lllebezpleczenstwo usunął I chorą . po· 

na. .0 n l.e c z n I e wymIem w - zostawił na miejscu. 
sYJsklm Języku numer telefo.n~ tego a~onenta1 Przejeohanie. Na przechodzącą przez ul. Wi-
z którym życzy sobIe rozmaWlac. Dla wSKazówkI dzewską Weronikę Kołodziejską, 13-letnlą służącą. okolo 
odnośnych .N2 N2 służyć będ~ corocznie wydawa- domu nr. 93 najechal wóz. ~ydobyto j.ą ze. zlamaną 
ne listy abonentów. praw~ nogą· Lekar.z p.OgOtoWlll, po u~zIelelll,u K. do-

Przy wywoływaniu abonentó~ W ZgJer~u) ra.źneJ pomoc!, odWIÓzł Ją do domu na UllCę Glowną· 
Tomaszowie, Yafilamcacb 1 KonstantynOWIe, roz· 
mawiających z siecią łódzką za pośrednictwem 
linij kollektywnycb, należy ,najssmprzód żądać 
od stacyi centralnej łódzkiej poł~czeDia z terni 
miastami, a następnie prosić stacye tych miast I 
o połączenie z odnośnym 8 bonentem, wymienia-
jąc jego nazwisko. , 

Wszelkich objaśnień udziela od godziny 8-ej' l' 

rano do 8-ej wieczorem wydział informacyj, M 
telefonu 580. 

Jednocześnie z powyższem ogłoszeniem Za
rząd telefonów uprasza pp. abonentów, którzy 
mają projekt zmienić swe mieszkania w lipcu 
r. b.) aby najpóźniej do dnia 15 maja piśmi~n
nie o tem Z~rząd zawiadomili, podając swoje 
nowe adresy, a to w celu uniknięcia opóźnień 
w przeniesieniu ich aparatów tclefonic:mych-. 

Kolej dojudowa. Wspominaliśmy w swoim 
czasie o zatWIerdzeniu przez władz~ wyższą pro· 
jektu budowy kolei dojllzd()wej, maj~cej połą
czyć zakłady fabryczne ze stacyą to,;arową ko
lei Kaliskiej. Otóż obecnie przystąpIOno do ro
bót około budowy zatwierdzonej kolei, której 
kierunek wytknięto przez ulic~ Ogro?~wą, Cmen
tarną, obok szosy Kon8tantyllo~skleJ. Budowa 
tej kolei Uko{lcwua ma być za klIka tygodni. ł 

Ze Stowarzys,:enia majstrów fabrYGZnych.! 

SZTUKA ! ?~ŚMIENNłGTWO. 
Teatr. Wczoraj wieczorem w teatrze Wiel

kim na benefis Antoniego Różańskiego odegra
nym byc miał <Piotr Plus~, dramat ChriRtianse
na. Przedstawienie przy dość dobrze wypełnio
nej widown.i rozp()cz~ło si~ o godz. 8ł. Akt I, 
po kt6rym benefisantowi wr~ezono wieniec, kosz 
żywych kwiatów i wi~~al)ki kwiecie, przeazedł 
spokojnie. Po akcie II, bardzo efektownym l 
pełnym gł~bddch myśli, ukazał się na scenie 
dyrektor Gawalewicz i zawiadomił widzów, że 
z przyczyn niezsleżuych od dyrekcyi, widowiRko 
musi być przerwane. Usłyszawszy to oświad
czenie, publiczność powstała z miejsc i w zupeł
nem pOi'Zl!idku, bez wypadku, spokojnie rozeszła 
się do domów. 

To sam') miało miejsco w teatrze Apollo. 
Dziś widewiaka są zawieszone w obu tea-:

trach. 
Jutro w teatrze Wielkim ' odegrana zostanie 

po raz trzeci "Lizystrata", operctka Liocka. 
W teatrzo za:; (V,ctoria) wystąpi po raz 

pierwi!zy w sezonia biciącym gościnnie R )młln 
~elazowilki, artysta teatrów warszawskich w 
znakomitym dramacie Jerzego Engla. «W przy
stani" • 
, W nledzielę wieczorem Roml'.n Żelazowski 
wystąpi w dwóch najlepszych swych rolach w 
dramntach włoskich: <Pietro-Caruso" Roberta 
Bracco i (Nieuczciwi~ ROTietty. 

Wczoraj o godz. 8i wieczorom, w lokalu Stowa
rzyszenia majstrów f~lny()znych, pod przewodni
ctwem prezesa p. Huberta .Miihle, odbyło się po
siedzenie Z~rządu, na ktÓi'cm po załatwieniu pa
ru spraw bieżących, omawiano sprawę, w jaki 
sposób bowiem zebril. ć dane etatystyczne o ilości _M'" q--,----~--~-~--.. _------. ~-----
majstrów fabrycznych w Lt>cizi i o ich cenzilaie 8:POSTll.$]:~Ż'E~TIA. nnOROJ ... OGIOZNE. 
nauksowym. . . ł k 8taeyi (',.i;fl.t'l"al1Uj K.. E. Ł. 

towarzyszeme przyjl;l o w omis «Podrę- __ -:--__ ,--__ 

~~:!~:!~ o;::~sr~~:/~~~:!O~.wŻ:::;:~;e:o~wdcl~ I~ ~.~ I ~ ~5 I:~ ,;\ :~ ~ I 
rozpowszechnienia go p8między cdonkami. .!)t>~!I, I ~ i f:, l! §.; I:; ~-I' !j ~ II ' 

Jutro o godz. 8 wieczorem odbPld .. ie sip! mie- ~ii~.g .'V i;:;::. -~ ..... 
sięczne posiedzenie Zaul!du. .., ... j ____ --:--_1:'_:---.... _. I~ I,. __ lx<_·.,_-_'--;,~_-:-=-_ 

\ ł I I --- I Z dn1a ,*/V 
Żydowskie; Towarzystwo dobroGzynności. Dziś l i/V 1 pp. 749.1 +17.4 42 Pc W O Temperatura 

Zarząd żyd. Tow. dobroczynności, z powodu zu- I 4/V 9 w. \749.8.+12.8 83 W O JnIU.+18.0
Q 

C. 
b k f d 6 I Tomperatura pełnego ra u un usz w, zaprzestał wydawać I 5jV 7 r. 749.2 +10.8 96 Pc W O mi.n +7.1~ c. 

ubogim tkaczom zasiłków pieni~żnych. Natomiast \ Op~du 0.6 

Uwagi. 



OFIARY. 
Na robotników pozbawionych pm,cy. 

Ludomir i Wanda IUokoccy, w rocznIcę śmierci Ś. p. 
Aleksandra Polaskiego, 3 rb. 

Na chleb dla głodnych. 

K. D. 2 ruble. 

Z WAR~ZA vVY. 
- Dziś rano po kilkodniowej przerwie wy

szły piama warszawskie. 
- W dniu 4 ym b. m., jak donosi .G'miec 

Warlilt aw>Jki" od fana rapanow ał zwykły tryb 
życia : (,t\"iarto sklepy, magazyuy, na ulicll\;h po 
jawiły się tramwaje i dorożki. 

ROZWÓJ. - Pi~tek, dnia 5 maja 1905 r. 
11 =;;; = ;;g, 

" 

kuł i w kilka dopierO' godzin O'deslano go ztam-l w pobliżu Antnniewa ci~żko ranili fa.brykanta 
t~d do domu, gd~ie na chłO'pca oddawna już wy- Jacohi. 

I czekiwaJi rod .~ice, prz{\straszeui długą jego nie - ! Simferopol 5 maja. Rozpoczęte roz1"uchy I O'becnoś,; ią. DowiedJ.;iaw<lzy się o calem z :~ i śdu, ! szybko stłum iły wojsb. 
I rodzice chłopca ~;;lO'żyli skargę policmajstrowi, Odesa. 5 maja. RobO'tnicy w drobn ych pie
l wyłu lizc ;r, aiąc w niej, że ucznia, zaopa trzonego l kll.rniaell. zawiesili pracę. Naczelnik miasta zwoI w legitym.'lf;yę, policya nie IDI?> prawa aresztO'- lał n i), naradę gospodarozów i pracowników w ce-

jak ró w nież nie ma prawa spisywać prO'tokułu i lu uregulowania sprawy. Za pO'zwoleniem na
II może o wykroor.eniu zawiadomić władz~ Sl. kO'lną. ezelnika miasta zebrali się pracoda.wcy i praco-

Poliemajil ter umaI ~łu8zność skargi i za jawne 'ivnicy dla uregulowania wzaj mnych sto8un· 
I naruszenia prnwa przez swycb podwładnych ska- . ków. 
, uł ich:-ageota za zatrzymanie ucznia na 40 rb. I Kijów, 5 maja. StarO'wiercy wysyłają do 
! kary , rewirowego za spi'sanie protoknłu na 25 mini"tra spraw wewtlęt~znych telegram, z wyra
! rb. i stróża za odprowadzenie areaztowauego żel.liem Najpoddanniejs1.ej wdzięczności z powo-
I ucznia na 10 rb. kary. dn Uka:Gu z dnia 30 kwietuia. 

Dodać należy, że uczniowie szkoły realnej, GlIndżulin, 5-go kwietnia. Zauważono rnch 
D()piero około godz. 10 rano na wielu uH

cach fOZpOCZ(jto zamykać sk~epy, tram~liIja prz~- I 
ry waly lJ woJe kursy, a dorozklUze, zdjąwszy h- i 

ber} ę. ~awr"ca1i do domów. I 
Na. wielll lllics.cb, a s"6ezególuiej na Mar

szałkowski ej, ~, acz~ł.1 gr0ma.dtić siEi tysiączne I 
tłumy, wkrótce też pojawiły si~ liczne palNle i 
konne i piesze. Również w Alei J croz0lirnskiej , 
od M rszalkowskiej do Żelaznoj ki'ąiJły gtjlfte 
patrole, a nadto na kilku punktach ulitawi'jlio 
stałe posteru nki woj~ko '", e . Oczekiwanie na po
grzeb pr zeoiągało si~. Kied y o g. l-ej pr) polu
dniu Da ulicy MarBzałkoW83:iej pojawił !li~ hra
wan i ski ~r{)wał si~ w Aleję .Jerozolirosk~, ro:(,
legły si~ szmery, iż jedzie on po zwłoki jednej 

koledzy zaareaztowi:mego chłopca, u'tnllli PQsta- cbunehuzów i niewielkich oddziałów jazdy ja-
nowi.enie policmajstra względem stróża, który poński€j na pO'łudniowym zachodzie. Wydalanie 
zrobił tylko to, co mu jego zwierzchność k~za!a, chińczyków na. prawem skrzydle rosyjskiem pro
za niesłuszne) i zehrawszy międ:y 8vbą 10 rb., wadzi 8i~ dalej . Po drogach ciągną na półno
ka.rę za strÓŻa uiścili. cny-,·v8chód .. ozy z kO'bietami, dziećmi i sprzę

- O wybuch n, jaki nastąpił 30 z ID. W do
mu nr. la przy 7 rocie Izmsjłowskiego pnłku, 
nadc-hodzą azczegóły uastępujące: Mies7,kaaio, 
w kt6rern wy bllCb nastąpił, zajmuje s~udent in
IItytntll inżynierów dróg i komunikacyi, 7;amie
szkujący wraz ze swą matką. Jeden pokój w roie
ezkaniu ich odnajmował student instytutu górni
czego. Pokbj jego przedzielony byl od reszty 
mies,t.kania, zajmowanego prze~ gospodarzów, 
jednym pU 1! tym pokojem. Dnia 30 kwietnia o g. 
4 po pol. do 8ublokatora pnybył jeden ~ jego 
kolegów z instytutu. GQŚĆ zatrzymał się do póź 
nej n,)oy, gdy ~o8p()dllrZe położyli siE} Rpać. 
Wtem OKoło goc::. 5 rano rozległ się straszliwy, 
Qglu~z8ją~y buk, Zbudzeni wła~cidele mieszka. 
ula wpadli do pokoj:1 sublobtora. Oczom ich 
przedsta wił się stralzliwy widok.. Stlldcot przy
byiy li! g'jśdlJ t,h lcż:t.ł na podłodze z rozs:l:arpa
uym brzuchem i urwr.uą r~ką w kaIdy krwi; 
cały sufIt był usiany gwoź(hi8 mi; drzwi i okna 
były ruzbite. Drugi studCl\t, gospodarz, poranio
ny biegał po pokoju, krzyc~~c: dO'ktors.d Natych
miAst uH"iadQmiono D "Wy padku władze policyj
ue. Student, w którego pokoju nastąpH wybuch, 
zoatd areszt',n'lilny. W8Z(jZ~tO energicwtl śledz
twO'. 

tami domowcmi. 

z osób zabitych. Przypusl\Cz8oie to okuało 8i~ 
myllJll!lm, gdyż karawf,u zajechal nic przed pru
sektorynn1 ezpitah Dzi t:dątka Jezu!!, lecz przed 
kościół św. Piotra i P~wła pO' zwł"k : osoby) 
zmadej J,rzed LI w om a dniami. 

Okuł !) g. 4 - 5 P) pnI. l.biegowl.;ka na 
ulicach z ID ni ej:n}ły 8i'1 , sklepy pootwierano i 
miastO' przybrało zWj'kły wygląd . TramWAje za
cZEjly knrsować regul&rnie i d'jr .. ,żkar '!e 'nyjechaE 
na mi"stO' w zwykłym U!.liformie. 

-- WcziJraj o god·.G. 11 rano ()dhył się po· 
grzeb na Cill cnt:orz prawosławny wolski, '--s.hitej 
w Alei J (lwz\Jlimi'Jkiej Eug~uii GGHer, ~łt1chczki 
iusty t 1:1 tu medycz;Jeg,". 

- Pupołudljin wyp,owadzono na cmentarz 
brud~ic.;ń~ki zwłoki pilru os6b, Pognebv odhvly 
się każdy oddzithie w (, d!itępaeh pólgotlr.innych. 
Za b.r2.wUl1Gm postępowała tylko najbliti!U\ ro 
dzina, 

Z Petersburga. 

"Goniec warilz.· donosi: 
- Dzień 1 maja (18 kw i etni~.), którego z ta

kim niepokojem oCZf;kiwauo w Peterahurgu, prze
szedł zupełnie spoKojnie. Pozostaje do tej pory 
zagadką, ktO' byli autol'ami po gŁosek o przy go
towvwao.'Vch zam ieszbcb, la.k rówuid zagadką 
pozó8taje: ezy pogłoski te opieruły ~ię na ja
kimkolwiek gruncie fll.ktycznym? W ksżdym ra
zie ludność Petersburg!'. hyła. niedychanie wy
lęknioną. Wi~kino8ć mics2,kańc6w poatauowiła 
przez cl'.\ły dzień nio wychod,tić z dO'mu. Mnóst
wo osób i inteligencyi wyjoehło na ten dzień 
do Finlandyi lub do miejscowości letniczych pO'd 
Petersburgiem. Po ruieś,,)e hyły rotpowszechnia
ne listy z pogróżkami i prokiamar.ye. N2dto 
znany jellt nam wy padek uprzed~ania w przygo
towywanym pogromie "lO strony osób urzędo
wych. 

Oto p. Oiga, córb Mikołaja N, ktÓrA Z2-

' mierzała w tym dniu kwestować w cerkwi Wnie
bowstąpienia , Vi rO'ii przedst.awicielki tow. Czer
wonego Krr.y:!:a, otrzymała. listowne uprzedzenie 
z podpi~em osoby urzctdowej, k.tóra wohec zaj
mow anego położenia, musillh być świadomą sta
nu rzeczy. Ur~ędow~ osoba prO'ponowała p. N., 
aby kwesty zaniechala i nawet aby przez cały 
świąteczny tydzień nie odwiedz!ł.ła cerkwi wobec 
oczekiwanego pogromu inteligencJi. 

- C;!;y policya ma prawo aresztować nOll

nia. zaopatrzonego w legitymncye od swej zwie
rzchności ? Pytanie to w tyeh dniach ro~wiąza
ue było w praktyce w Gatczynie. Uczeń miej· 
scowej szkoły realnej spotkał na , ulioy jednego 
z lic2.nych w Gatezynie agentów wydziału 0-

chrO'nnego i wyrzekł doń: < ilzpicel!. Agent wy
jął gwizdawk~ i zagwizdał . Na ten znak na
tychmiast zjawił się jeden ze stróżów, któremu 
agent kazał chłO'pca odprowadzić do biura po
licyjuel6o. W biurze policyjnem spisano pro to-

Z OSTATN,IEJ POCZTY. 
-?--

- (R:jB~ ogłasza w stalej swej rubryce p. t. 
~Kwestya pobl\a" list otwarty du ks. Paszkiewi
C~8. :t pr()ś:)~, s.hy p(}z'\'\'olił na prz6niesienie po
mni~a ks. Józefa Poniato,,·sk.iego z Romla do 
Wars:oawj. 

Pomuik ks. JÓ1.efi, dłuta Thorvłalds6oa, bli
dący dziołem niepospolitej wartoś;~i I'.rtystycznej, 
t08~ał przeniesiony z Warazfł. wy do Rom la pod
CZAS rządów nami%tnika kK. Płl.8zk i ewicza i do 
obecnej eh wili stoi w parku Romeiskim, należą
cym cło dominium Rumel, . które jest .wła.sllośeią 
d,.ied:dczn~ tlUkeeflOrów kSIąŻąt Paf.lzlnoWlcZÓW. 

- W rubryoe p. t. "Kweiltya polska., <Ruś" 
zamieśei!a memoryl1ł rodziców młodzieźy szkol

I naj z gnb. wilońskiej 1 kowieńakiej, załączony 
ministrowi oświaty Głazowowi. 

- Wczoraj po południu w Kalis'LU odbyhię 
pogrzeb Józt:fy Hadrya. Zwłoki przewiezionO' z 
Zawodzia na tutejszy cmentarz katolicki. Kon
dukt żałobny prowadził ki. kanonik Sobczyński 
w asystenc)'i licznego k.leru. ~a trum~~ ~zły 
wtJlIjstkie bractwa ze ŚWiatłem l cho,rągwlaml, 

Strat honorow~ pełuBa straż ogniDwa ocho· 
tuiCZR. Policyi nie było. Porządek panował 
VfZ~)l"Owy. Nad otwartą mogił~ przemawiał ks. 
Nowicki. Na grobie złożono mnóstwo wieńców i 
kwiatów. 

TELEGRAtv1Y 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Otrzymane po południ1/,. 

Kalisz, 5 maja. WłO'ścianie wsi Wierzbnik 
w powiecie wieluńskim zaczęli. . rąb!lć drzewa 
w lesie rządowym. W czasie usiłowań 3reszto
waaia. rębMzów, straży leśnej stawiono zbroJ ny 
O'pór. 

Białystok, 5 mGja. Dziesi~ciu robotników 

, 

Z~graniczni agenci wO'jenni przybyli do głó
wnej kwatery z Charbina i przedstawili się Li
niewfczowi. 

l Londyn, 5 go maja, Biuro Reutera donosi: 
! Król Edward p:rz.ybył na stacYEl Wiktf)l'Ys., gdzie I go spotkali ministrowie: B.\\lfonr, Lansdown i As
. kis Doglaa. 
! Amoy, 5 maja. Biuro Reutera donog; : Na 
! południowem wybrzeżu Chin panował złośliwy 
I t~j fun, który usdgnąl eskadrę bałtycką. Kilka 

drobniojszych st<!.tk6w odłl~!lzyło się od głównych 
sil Rdestwieńilldego. 

Singapoore, 5 m.!l.js. Biuro Reutera ~donosi, 
:;,) eskadra rosyjska przepłynęła tu w sile 6 o
krętów wojeunycu i czterech węglowych. Pogo
da mglista. 

Tokio, 5 m~.ja. "Time~" donosi: Ga'Lety tu
i tejsze uwaźają wydalenie eskadry Rożeństwień· 
I skieg,) z Kamranu za ża.rt wO'bec dogO'dności. 
l jil.ki pfl;edstawiał dla niego Ronguj i przypnsz
i czają, że u~dszedł czas i obowiązek samoobro
: ny może zmusić go do stauowczyeh kroków. 

Londyn, 5 maja. W obee pogłosek, że władze 
w Szanghaju pozwO'liły <As&oldowh ladować wę
giel i uiitawić na właściwych miejscach główne 
. --...... 1.,, :. "li:'U\?Q,~'t'. rfJM '2.ncriola"'lArj Tlfl. 1z~7t), . ,~ .... ':)J"Ir"n'; 
swemu w i'eKIDle przeprowa ZlĆ sledzlwo l "IV ra-
zie konieczności uprzedzi ć Chiny, że O'kr~ty ro
syjskie nie pO'winny wyjść z portu. Po przepro
wadzeniu śledztwa okazało ai~, że pogłoski o 
niewypelniauiu przez Chiny obowil\~ków neutral
nośei tyły nieprawdziwe, wsklltek czego i nota 
nie zo stała mu wrElezcną. 

Teheran, 5 m~ja . Obawiając się poda.tków 
i protestując przeciw podróży SŁ&cha, znakomi
ci kupcy zatrzymali Abdnl-Aziaa Vi odległości 
12 wiO'rst od Teheranu. RejentO'wi udało ai«i 
nakłonić kupców, aby wznowili handel. Bazary 
były \'.amknięt~ przez 5 d·ni. 

WeneGya, 5 ID8ja. Biuro Stefaniego dOUOili, 
że cesarz uiemiecki ~ księciem zeszli z "Hohen
zollerna" i odpłynęli potem wśród pełnych za.
pału okrzyków owacyjnych. 

Londyn, 5 maja. Doniesienie <StandMd,p z 
Waszyngtonu) jakoby Anglia. zwróciła si ~ z notą 
do Stanów Zjednoczonych o obowiązku przestrze
gania neuti'aluości mocarstw, s~ nieprawdziwa. 

Lond,n, 5 maja. Biuro Reutera donosi: We· 
dle prywatnych informacyi gazety nPall Mail" 
okręty transportowe, które wypłynęły z eskadrą 
NiebO'gatowa z Diibuti, przybyły do Sllbanku z 
połamallemi stertAmi. 

Karlsruhe, 5 maja. COtłai'Z wysłał do króla 
włO'skiego depeszę, z wyraienic:m wdzięczności 
za ok az3.uą mu serdeczną gości!mcść i dziękO'wał, 
że mógł w Neapolu nŚ:Jisnąć dłoń królewską, o
raz wzmocnić w~zły. łączące obie dynMtye i oba 
krAje. 

Ghioago, fi maja. Biuro Reuterl1. Wskutek 
bezrO'bocia weźniców tramwajowych, rozruchy 
wciqż trwają· Raniono kilku woźniców, niena

ł leżących do zwją~ku, służącyoh u os6b prywa
tuych . 

Sofia, 5 maja. GreGy w święta Wielkanoc· 
ne wywO'bli anti bulgarskie rO'zruchy. Napadli 
na dyrekto.a gim::lazyum żeńskiego i ra.nili 
śmiertelnio kindżałem duchO'wnego bulgarskiego 
Misitlewa. 

(Patrz str. ~ -tq) . 
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"Wyznania obce". 
-:-

~ Przecbodz~c nast~pnie do rozważenia spra
l wy zmian niezbędniejszych w prawod.\1wstwitl, 
; dttyczącem wyznań obcych, i biorąc za punkt 
! wyjścia złożone w tym pn;edmiocie podania wyż
I szych przedstawicieli clucbowieńatwa rzymsko

Wyciąg Z osobnego dziennika Komitetów; katolickiego i protestanckiego, Komitet zatrzymał 
ministrów z dnia 22 lutego (7 marca) i l się na poglądach na ponądek wznoar.euia obco-

l wyznaniowych kościołów i domów modlitwy. Obo
I-go (14) marca o porz,dk~ wypełnienia ! wiązujące odpowiednie pl'zepisy wyraż&ją się w 
6 punktu Imiennegg NaJwyzszego Ukazu ; tern zasadniczem wymllgAr:du, aby pozwoleuie 0& 

Z d. 12 (25) grudnia 1905 roku, dotyczą- l każdą oddzielną hudowlę zal-.:iue bylo od decy-
cego wyznań obcych. I zyi miejscowej gubernialnej administracyi, obo

(Dalszy ciąg). 

Jednocześnie ze zmianą instrukcyi z 1900 
roku w wyżej wskazanym duchu, Komitet uwa
ża za najznpełniej odpowiadające celowi zniesie
nie i tych dalszych środków, które wywołało 
niezachowanie porządku egzaminów, ustanowio 
nego przez wzmiankow:4ną instrukcyę . Wobec 
tego Komitet uważa 1.& odpowiednie przedstawie
nie obecnie już do Najwyższej decyzyi podania 
zniesienie Nawyższego rozkazu z dnia 1 I:ltyczuia 
1902 roku co do poza seminaryjnych egzaminów, 
którego zastol3owanie w przJ' sdości nie b~d.de 
już potrzebne, i o nallawanie osobom duchownym 
wyznania rzymsko-katolickiegv w guberni aGh 
Królestwo Pol~kiego, które przeszły całkowity 
kurs miejscowych semin:uyów, otrzymuly świt;l
cenia kRpłańskie, ale liie nłożyły ostatecznych 
egzaminów dodatkowyóh, prawa obejmowania 
stanowisk duchownych w parofl&ch rzyml>ko ·ka
tolickioh. 

Komitet uważa pnytem za motliwe wypo
wiedzenie pnekonania, że takie postawienie 
sprawy nie stanie się przeszkodą ku daldzemu 
polep3ozeniu wykładów przedmiotów ro~yjskich 
w semillarvach. Jak widać z wiadomości , do
starczonych przez ministeryum lipraw wewnętrz
nych, w ciągu krótkiego odilt~pu czasu, który 
upłynął od chwili ustanowienia faktycznego ze 
strony rządu nadz!:ru na.d wykładami wzmiau
kowanych przedmiotów w rzymsko katolickich 
seminaryaeh, stan tej sprawy stale się polepsza. 
Usilność w stawianin prawnych ządań przez mi· 
nisteryum zmusiła dyeee7.ylllnych zwierzchników 
do zwi!ikszenia liczby gvdzil!, powiElkazenia pro
-gramów nauk i uczynienia zadość t~daniorn o· 

IJwrąz , _errnycll- ro.fOt z .lę~y a TO-

, wiązanej w każdym oddzieluym przYPllidku speI cyalnie porozumiewać się z miejscową pruwosła-
v.-ną władzą dyecezyalną. I Uataleuie si~ tego rodznju wJm!;l~~nia obja 

; śniane było 7,nacznem rozpowszechnieniem tej 
j lub innej obeej wiary w takich mianowicie cz~
! ~0iach państwa, w których względy religijno
i politycznego charakteru wywolyw&ły w swoim 
" czasie potrzebę zapewnienia obrony religii pra-
wosławnej. I Podobne ograniczenia prowadzą jednak do 

i niepomyślnych rezultatów, wobec tego rozciągłe
I go komentowaaia, jakie czynią przedstawiciele ! administracyi miejscowej i osobliwie wskutek 
i bardzo cz~stych przypadków nieprzychylnego 
; zachowywania 8i~ do wykonania projektowanych 
l budowli. 
I Jednym ze skutków takiego stanu rzeczy są 

l te trudności, które spotykają osoby wyznań ob
cych przy tworzenIu nowych parafij, nawet w 

; tych przypadkach, kiedy przy znacznem zwię
l k"zeniu 6ię liczby ludności obcowyznaniowej l w tej lub innej miejscowośoi, ostatnia posiada 
I zupełnie dostateczne do wybudowania nowego 

l kOŚCi~~a.n:;::~~kie położenie, przy którem reli-

I 
gijne potrzeby oddzielnyoh grup ludzi wierzą
cycb po~ogtają niezaspokojonemi, za nienorml\lne 
z punktu widzenia. zasadniczych praw o religijI nej tolerancyi, Komitet ministrów uważa za ko-

I nieczne zniesienie istniehcych obecnie ogr!ł.ni
(Jzeń budowy domów modlitwy wyznań obcych, 

I usunięcie uiemogąćego być w tym przypadku 
eierpianem decydowania ze strony administral cyi, i śrisłe Gkreślenie w II!.b,-kulaQ~rawJ,LJJ1jili __ 

l warunków, przy których uchowaniu budowa 

I 
domów modlitwy nie mogłaby być zabraniana. 
Za warunki takie, w postaci prawidła ogólnego, 
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l Mając jednocześnie na uwadze, że może 
f zajś6 potrzeba, VI postaci wyjątku, specyalnych I ograniczeń dla niektórych miejscowości państwa, 

Komitet uważa za właściwe polecenie ministrowi 
spraw wewn~trzDych wniesienie do Rady pań
stwa podania o rewizyi, na wyżej wyłuszczonych 
podstawach, ustaw, ściągających się do wzno
szenil!. świątyń i domów modlitwy wyznań ob
cycb. 

Niezależnie od sprawy prawa o wznoszeniu 
kościołów, dla wyznania rzymsko-katolickiego po
aiada doniosła znaczenie sprawa o cbarakterze' 
bardziej specyalnym: o ugtanowiouem mocą art. 
187 i u\ugi do niej ust. spraw duch_ wyzn. 
obcych, zamykaniu w guberniach Królestwa Pol
skieg,) rzymsko-ka tolickich klasztorów, VI ra-

I 
zRch, kiedy lioilba. iyj~cych zakouników, wsku· 
tek ~topniowej straty, dochodzi do 7 osób. 
W przypadku tym zamknięcie nieetatowych kla
sztorów jelt obowiązkowe, a zamkni~cie etato
wych może nastąpić po porozumieniu się mini· 
stra ilpraw wewnętrznych z genorał guhernato
rem warszawskim, pnyczem za przyczyn!i zam
knięcia etatowych klasztorów, zgodnie z uwag~ 
do art, 187, U1Dano stwierdzoną przez te urz'i
dowe otłoby konieczność przekształcenia tego lub 
innego klas:&toru na jakąkolwiek ogólnie u~yte
czną instytucyę. 

Uznając, że, wobee tego, iż w Królestwie 
polskie m pozostało niewiele rzym!lko -katolickich 
k188ztorów-5 męskich i 8 żeńskich, oraz że 
ntraciły one posiadane w końcu piątego dzie
siątka lat ubiegłego stulecia znaczenie środowisk 
politycznej propaga.ndy, klasdory te nie mogą: 
wpływać na ludność miejscową w duchu niepo
żądanym z ogólno państwowego punktu wid'Zc
nia, Komitet postanawia poruczyć ministrowi, 
spraw wewn~trznych zwrócenie się do R.ady: 
państwa z podaniem o skaaowanie wzmiankowa
nego art. 187 ust. o spraw. duch. wyzn. obcych, 
wraz z uwagami do niej. Jednocześnie Komitet 
nie mógł nie zauważyć, źe skasowanie tego ar
tykułu doprowadziłoby w pr:ikt.yco do dających, 
się odczuć wyników w tym tylko przypadku, 
gdyby obecny kontyngens w klasztorach w Kró
lestwie Polakiem zakonników mógł) choćby po
niekąd tylko, być uzupelniony przez - osoby,. 
.JUj;~prd_~..e do kJ3!.liIV.tol'ÓW _w _ o.a-.ta-ei Dowicyu.
stów_ 

Tymczasem, na mocy obowiązującego pra
wa, przyjmowanie nowicyuszów do nieetatowych, 
klasztorów rzymsko- katolickich w Krółestwie Pol
skiem jest bezwarunkowo z~bronione, co się zaś 

ByjlJkiegt> w cj~gu roku szkolnego. MinilJteryum 
spraw wewnętr\',nych niewątpliwie i nadal będzie 
.starało się o stopniowe polepszaoie sprawy wy
khdów przedmiotów rosyjskich, w drodze praw
nego oddziaływa.nia na biskupów, czerpiąc swoje 
wiadomości ze sprawozdań przedstawicieli mini
steryum oświaty. 

I 
zdaniem Komitetu uznane byó powinny: zgoda 
odpowiedniej władzy wy"nania. obcego, istnienie 
niezbędnych na budow~ i utrzymanie kościoła I pieniężnych środków i zachowanie ustanowio-' I 

I nych w ustawie budowlanej wymagań techni-
cznych. 

tyczy klasdorów etatowych - to przyjęcie ich 
może mieć miejsce tylko pod warunkiem zupeł-
nego zamknięcia wszystkich nioetatowyeh klusz
torów danej regąły. Wychodząc z założenia, że 

u 

20) 
LEONIDAS ANDREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przeklad z rosyjskiego. 

(Dals1Y ciąg-patrz X2 98). 

Służbę odprawili i tylko stróż z sąsiedniego 
domu przychodzi palić w piecach co rano. Re
sztę bywam sam i podobny jestem do muchy, 
którą zamlm~li pomiędzy d woma ramami okna, 
miotam się i rozbijam o jakąś przezroczystą, ale 
nieprzebytą przegrod'j. I ja czuję, ja wiem, że 
z tego domu wydobyć się nie zdołam. Teraz, 
kiedy jestem sam jeden, wojna nie rozdzielnie 
zawładnęła mną i 'stoi, _ jak niepojęta zagadka, 
jak straszny duch, którego nie mogę oblec 
w ciało. 

N&daję jej wszelkie możliwe kizttlłty - bez
okiego szkieletu na koniu, bezkształtnego cienia, 
unoszonego w chmurach i cicho obejmującego 
ziemię, lecz żaden obraz nie daje mi odpowie
dzi i nie wyozerpuje tej zimnej, stalej, st~piałej 
zgrozy, jaka mną zawładnęła. 

Ja nie pojmuję wojny i mUBzę lIwaryować 
jak brat, jak setki ludzi, _ których przywożą 
ztamtąd. I to mnie nie przestrasza. Utrata ro
zumu wydaje się zaszczytną, jak śmierć warto
wnika na 8tano~isku. Ale oczokiwanie, ale to 
powolne i nieuniknione zbliżanie lIi~ obłędu, to 
cbwilowe uczucie czegoś ogromnego, ipadające-

go w przepaść, ten ból nie do wytrzymania ka
towanej myśli. 

Moje serce odrętwiało, ono umarło i niema 
już dltlń nowego życia, lecz myśl-żywa jeszcze, 
jeszcze walcząca, niegdyś silna, jak SamIlon, 
a teraz słaba i bezradna jak dziecko- mnie żal 
jej, mej biednej myśli. 

Chwilami nie mogę znicść htu~z'y tych że
laznych obr~czy, gniot~cych mózg. Coś mnie 
niepowlltrzymanie zmusza do wybiegnięcia na 
ulicę, na plac, gdzie jest lud i krzyknąć: 

- Natycbmiast przerwijcie wojnę - albo ... 
L'ó'cz jakie "albo"? C&yż istnieją słowa, któ

reby nie mogly zmusić do rozsądku, słowa, na 
kt6reby się nie znalazło innych, tak samo gło
śnycb i obłudnych słów? 

Lub może klękną. przed nimi i zapłakać? 
Toć setki tysięcy ludzi leją łzy, a czyż to choć 
cokolwiek pomaga? 

Lub może w ich oczach zabić się? Zabić. 
Ty3i~ce umierają codzieunie i czy z tego jest 
jakikolwiek pożytek? 

I gdy tak czuj~ I9woją bezsilność, ogarnia 
mnie wściekłość - szał wojny, której tak niena
widzę. Chciałbym, jak ten doktór, podpalić ich 
domy wraz z ich skarbami, ich ionami i dziećmi, 
zatruć wodę, którą oni piją, podnieść wszystkich 
umarłych z. -megil i rzucić trupy do ich miesz
kań nieczystych, do ich łóżek. Niechaj śpią 
z nimi, jak z żonami, jak z kochanka.mi swo
jemi! 

O, gdybym ja był czartem I Całą okropność, 
jaką dyszy piekło, przeniósłbym na ich ziemi~_ 
Stałbym się władcą ich snów i kiedy z uśmie
chem zasypiając, oni kładliby znak krzyża nad 
swemi dziećmi - ja 7,jawiałbym się przed nimi, 
czaroy ..• 

• 
Tak, ja muszę zwar~ow8ć - byleby tylkQ, 

prędzej. Byle tylko prędzej ... 

URYWEK JEDENASTY. 

. •. jeńców, grupę drżących, przestraszonych 
Jadzi. Kiedy wyprowadzono ich z wagonu, tłum 
z8,varczał jak jeden wielki zły pies, którego łaa
cuch jest krótki i niemocny. 

Zawarczał i zamilkł, cię-żko dysząc - a oni 
szli zwnrtem gronem, włożywszy r~ce w kiesze
nie, uśmiechając si~ z pochlebstwem białarni 
wargami i nogi ich stąpały tak, jak gdyby w tej 
chwili, z tyłu miał ich kto pod kolano uderzyć 

-długim kijem. 
Jeden szedł nieco D$ uboczu, .spokojny, po

ważny, bez uśmiechu i gdym spotkał jego czarne 
oczy, odczytałem w nich otwartą i gołą nie
nawiść. 

Jasno dostrzegłem, że on mną już pogardza 
i spodziewa się po mnie wszystkiego: jeśli w tej 
chwili zaczn~ zabijać go, bezbronnego, to on nie 
krzy knie, . nie będzie się bronić, tl6maczyó - on 
spodziewa się po mnie wllzystkiego. 

Pobiegłem wraz z trumem, aby raz jeszcze 
spotkać jego wzrok i udało mi się to, gdy wcho-
dzili ooi jn~ do domu. _ 

On wszedł ostatni, przepuBzczaj~c przed 
sobą towarzyszów i raz jfl8zcze spojrza.ł Da mnie 
i wtedy ujrzałem w jego czarnyob) wielkich 
oc!ach bez irenie taką męlu~, taki rozmiar prze
rażenia i 8zalu, ja.k gdybym zajraał do najnia. 
szczęśliwszej na świecie dt\s~y. 

(d. c. n.). 
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takie postanowienia prawa, dotycz.ącego nowi- ! 
cyu8Zów, zdają się z góry przesądzać sprawę l 
zamkni~cią z CE.asem klas:&torów rzymsko-kato
lickich, na których istnienie dalsze, być może, 
moźnaby było pozwolić Vi tych Ino innych gra
llka~h , Komitet uznał )Ja. właściwe poddać re
wizyi sprawę pozwolenia przyjmowania IlOWicyu-1 
BZÓW do klasztorów }'zym!!Ko-kutolickich w Kró
lestwie Polakiem i powierzyć rozważenie tej spra-, 
wy Radzie nadzwyczajnej, dla przedlltawienia 
Il&stępnie wniosków jej ~o opinii R~dy. Państwa. I 

Przechodząc następma do rozwazeOla sprawy l 
możności pozwalania osobom duchownym i świec- I 
kim innych wyzntlń chrze.ściańskich na. zakłada- I 
nie oez żadoych trudnoŚcI brnotw, Komitet prze- i 

dewezystkiem zwrócił uwag~ na braki obecnie 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 5 maja 1905 r. 5 

2) Celem Towarzystwa jest ochrona spraw dzięki rozszel'zeDiu na Królestwo Polskie ogól-
ekonomicznych, społecznych i obywatelskich. nych rękojmi reprezentacyjnych, złagod1.:i sitl 

Środkami do tego celu są: n!eco nieprzyj~zne uczucie, to jednak polska 
a) zbieranie i zużytkowanie informacyj o grupa w rosyjskiem zgromadzenia przedstawi-

tych sprawach; cieli zawsze zlljmować będzie odrębną postaw~ 
b) wzajemna pomoc materyalna i dachowa; j wszelkiemi zależnemi od niej Sposobllmi wal-
c) ochrona praw obywatelskich. ezyć będzie przeciwko centralizmowi, dąiąc do 
3) Na czele "Straży" stoi główny zarząd, osłabienia go, do iiltłnmienia j ego zdoluości do 

składający się z 21 członków. Najmniej dwu- pracy.> 
nastu członków głównego zar:Gądę winno mie- Według Pantelejewa, daleko wiodąca poli-
8zkać w Poznaniu. Członków głównego zarządu tyka powiada: lepiej odrazu tak ulożJ ć normy 
wybiera się na lat trzy. Z głównego zarzl\du stosunku POl6ko rosyjskiego, ażeby, zapewniając 
występuje na corocznem walnem zebraniu, które zgodne pożycie dwóch narodów pod jednym da
odbyć się winno najpóźniej do końca kwietnia, chtlm, poz03tawiały zarazem każdemu z nich roo 
siedmiu cr.!onków. W pierwszych dwóch latach żność rozwijania b0z przeszkody swej inuywi
rozstrzyga los. Powtórny wybór dozwolony. dnalności. «Takie zaś położenie -powiada autor 
Uchwały głównego zarządu zapadają większo- listu - moźliwem jest jedynie pod warunkiem 
ścią głosów. Do uchwał głównego zarządu po- przyzllania autonomii Królestwa Polskiemu. Idea 
trzebna jest obecność llll.jmniej siedmiu członków. ta, o ile wuodci można z wielu przejawów opi-

4) .Strai" utrzymuje swoje 5ltałe bIUro, nii publicznej w Rosyi, zaczyna coraz bardziej 
w którem udziela infr)rmacyj, ortl~ składa ma- wcbodzić do polityoznego credo lepszych i głę
teryał potrzebny do osiągnięcia celu, wyrażone- I biej zastanawiającyoh sili rosyan.> 
go w § 2. Biurem kieruj~ wydział z 3-ch ezlo;).· Atoli uznanie zasady autonomicznej jest ty!-
ków, wybrany z loua głowDe~o zarządu. ! ko ogólnikowem rozwiązaniem kwestyj - trzeba 

, 5) Główny zarząd ~'Vybiera specyalne ko- I je8"ŁCZe okreś~ić, na j a kich z<laudach opierać si~ 
mIsye z ~rawe?J koopt.acy~. . I powil1ua 8:;.~a autonomia. . . 

· obo"dązującego prawodawstwa w llprawia p@
wstawaUla takich stowarzyszeń. Dla ułatwienlg. 
zakładania prawosławnych bractw cerkiewnych 
jegzl!ze w r. 1864 były wydane specyalne prze
pisy; przy otwieraniach zaś brattw i stowarzy
szeń religijnych przez osoby innych wyznań 
ehrześcianskich, moźna byłoby kierow!1ć gi~ je
dynie znaczeniem art. 118 ust. o z !;;p:.>b. przest., 
który podaje cechy stowarzyszeń nielegalnyoh i 
dlatego zakazanych, pod które to cechy jednak
że, pomimo niejasnej redakcyi w:ipomnial1ego 
art. 118, bractwa religijne nie mogą być chyba 
podciągnięte. W Bzczegóinośd, wzgtęd i:: ID kraju 
pólnocuo-zachodniego w f. 1866 zapadła uchwa· 
ła w sprawie zniesienia wsqMtkich tych br10ctw 
rzymsko katolickioh, które nie były w możności 
przćdstawió dowodów na to, że otrzymały po
zwolenie na istnienie. Wobec tego, w kraju pół
nocno-zachodnim zamkni"to wszystkie bractwa, 
oprócz bractwa św. Marcina przy kościele św. 
Auuy w Wilnie, które to bractwo było zs.łoŻGutl 
jeszcze w 1636 r. dla niemców-katolików z po· 
śród cudzoziemców i którego uIJlawa następnie 
zatwierdzoną została przez ministeryum spraw 
wewnętrzllych w 1875 r. 

6) Członkow p.rzYJmuJ6 główny zarząd I wy- I Pau~eleJew WspIJmm9. · o programIe Slero-
I łącza beK ,podawama powodów.. . ... 18zeWSkiegO, drukowanym w (Narodn. Dniach>. 
I 7) Snładka roczua wynOSI najmniej Jedną Program ten żąda przywrócenia prawno - polity-
II markę· . . , czaej organizacyi Królestwa Polskiego z r. 1815. 

. 8) W razIe rOZWll~il/.llla 'F0w., "Straż" m~- Oznacza to nniii osobistą, gdyż z wyjątkiem mi-

W guberniach Królestwa Polskiego istnieje 
legalnie dozwolonych 731 uymsko katolic~ich 
bractw religijnych, założonych do d. 30 p~źdzter· 
.nikll. 1874 r. Zakładanie zaś nowych bractw od 
tej daty b:)'ło zabronione. Tymcza8c.m z danych, 
zakomunikowanych· przez mini8teryum spraw we
wn~trzuych, okazuje się, ie fllktycznie braotwa 
i8tnieją przy wszystkich kościołach, z których 
lic~by 8amych tylko kościołó IV parafialnych jest 
1,872. W ten sposób, ndeiy przypilsZCZ&Ć, że 
jest przeszło 1,000 bl"llctW religijnych, która PQ

. winuy być uważane za podlegające zll.lnkni~cin, 
jako nie posiadające zatwierdzenia nądu. Wsku
tek tego, widząc, że ta,{i wzrost liczby bractw 
w KróleBt"de Pohkiem świadczy niezbicie o doj-

.nalej wśród ludności potrzebie zakładania ta
kich stowarzyszoń i że istnienie towarzystw, ma
jących wyłł)cznie cele natury religijnej i dobro
.c:t:ynnej, nie moie chyba wywołać jak.ichkoh'liek. 
obaw, Komitet jednocześnie uznał, żs llie~włocz-
11e rozstrzygnięcie sprawy wBp~mnianych bractw 
nastr~czałoby trudnoś0i z powodu nieposi9.dania 
przez Komitet materyałów, niezb~duych dla roz
ważecia tej sprawy; również wymage.j~ uprr.ed
.niego rozwaźenia i niektóre inne okoliczlloiei: 
jak Db. konieczność wyjaśnieniSl stosunku nądu 
do członków bractw i kongregacyj sagranicz
nych, które mogłyby ujawnić d~i.nt'ść do. prze 
llietlienia swej działalności w gramce Ros)'J. Wo
bec tego, Komitet uwa:ia za niezbędne powi.crzyć 
<opracowanie wniosku w sprawie pozwolenw, na 
zaldad"nie bractw osobom innych wy:mań chrze
ściańskicb, łącznie z odpowiednią rewizyą art. 
118 O zapob. i uprzed. prze~t., projektl)wl!.uej 
przez niego radzie nad~wyczajnej. , 

Na lt<ipllie Komitet zajął sj~ rozwdelllem 
bardzo ściśle zwi~zanej z zasadniczemi podsta
wami tolerancyi religijnej sprawy języka, w któ
.rym powiana być wykładaną religia osobom wy
zUl.ń chrzdciańskich w zakładach naukowych 
Ió!ncgo rodzaju. 

(Dok. nast.). 

-:-:-:-

Z POZNANIA. 

Utworzyło 8i~ tn Towarzystwo oobrony spraw 
-ekonomicznych, społecznych i o~ywatelskich. 
Ustawa obejmuJe nal$tępujących 9 paragrafów: 

1) Sied.ziluj Towarzystwa "Straż" jest Po
znaD.. 

I Jątek Towa.rzystwa przechodZI według uzuama nillteryum spraw zagranicznych Królestwo Pol
głównego zarządu na Towarzystwo o celach po- sk.ie miało wówczas wszystkie odrębne organa 

I krewnych. rządowe aż do własnej armii a zarazem kordon 
9) .Członek, wyst~pujący, wył!;czony lub cłowy oddzielał je od RfJsyi.' 

sps.dkobIercn członka zmarłego trac.ą prawo do Zdaniem autora, przywrócenie norm praw-
mllJątku Towa.rzystwa. , . nych z 1815 roku musiałoby w znacznej części 

Nowe Towarz~gtwo odpowla~a potrzebIe od- społcczeństwn rosyjskiego wzbudzić ·obawę o 
dawn~ odc::uw~neJ .pnez s~ero~Ie warstwy lu· trwałość pokojowego współistnienia obu naro
dllOŚCI tutejszej .. NHl brak nOWIem wypadków, d6w; jedynie tylko ekonomiczne wyodrębnienie 
że jednostkg znOBI ~rzywd'} na polu P?htyc.zuem, Króle~twa Polskiego byłoby na rękę przemysło-
8połecznem .lub ~ospods;~zem ~ te,go Jed!m~. po- wyro okręgom Rosyi. 
wodu, że Dle umIe ,b.roDlc nalezycJe SWOICh l?te-I «Żyjemy jednak w XX Btuleciu-pisze Pa.n
resów. We w8zysts.:lCh tych wypadkach ś~leżo I telejew - a unia osobi .. ta jest przeżytkiem śre-
utworzona nStrda cen ue może oddać usługI. I duiowieczuych stosunków prawno - politycznych. 

_._._._ Nie zostawia ona żadnych życiowy oh węzłów 
l pomi~dzy narodami, zabezpieczających trwałą 

P l · k t· l k' . I równowagę i doga.dza tylko próżności. ante eJew o wes yl po s lej. I Należy wi~c, zdaniem mojem, szukać innej --- I pod~tawy do ugruutowania stosunków Królestwa 
WS'Lyscy wybitniejsi przedstawiciele politycz- Polsldego. Podstawą tą stać się winno bezpo

llej myili rOilyjllkiel, prawnicy, profesorowie, pn- I średnie porozumienie się obu narodów. Porozn
blicyśei, zabiereją obecnie głos w kwestyi pol- ! mienie to z jednej strony wyodrębni zakres 0-

skiej, wypowiadają swe zdanie o kształtowaniu gólnych interesów, należących do kompetencyi 
się sto:mnków polsko·rosyj>,kich. centralnego rządu, a z drugiej wyłączy sprawy 

Obecnie w sprawie tej zabiera głos prof. ! o miejs~owym charakterze i przekaże je samo
Palltelejew. «Now08ti> z2mies~cza.ią bardzo zna- dzielnym orgaDl>m, posiadającym w tym zakre
mienny otwarty list jego do prof. Maryaua Zdzie- sie pełną władzę prawoda.wczą. Dla Królestwa 
chowRkiego Vi( Krakowie. Jest to odpowiedź, na Polskiego oznacza to przywrócenio sejmu, przed 
pr(lśb~ prof. Zdzieohowskiego, by Pantelejew którym odpowied:dalną byłaby cała miejscowa 
zdanie swe o stosun&llch polsko-rosyjiJkich wy- wykonawcza władza Królestwa Polskiego. 
powiedział. Taki system prawnopolityczny opierać si~ 

List Pantelejewa. roztrząsa rzecz zasadniczo, może tylko na zasadzie federacyi». 
ze ZnalOmQścią dziejów i z myślą o przyszłości. «Wiem-pisze dalej Pantelejew - że wyraz 
W spory chwili bieżącej ::.utor nie wchodzi; za- «federacya· niepopularnym jest pośród polaków 
znaoza nawet wyraźnie na wstępie, że zbyteoz· i rozumiem dlaczego. Ide~ federacyi słowiań
nem jest zastanawiać I>ię uad tem, jak polacy ikiej wysuwano nieraz z takich kół, że wł8Ści
najlepiej mogliby się urządzić w .. tosunkach o · wie sprowadzała się ona do pochłonięcia ludów 
becnego, biurokratycznego systemu, gdyż nie u- slowiańl3kich w wielkiem morzu r08yjskiem (i to 
lega wątpiiwości, ie system ten kończy się. ! jeszcze z przymu80wem nawróceniem na prawo
Chodzi wi~G autorowi o formy, w jakie ułoży sławie). 
się stosunek polaków do R<Jsyi w przyazłośei, Z drugiej strony, utrata nieuleżuege bytu 
mianowicie wtedy, kiedy państwowy ustrój Ro- ' politycznego i wieczne niebezpieczeństwo, grożą
syi bądzie 8i~ opierał na zasadach rządów re- cc polskiej narodowości, zniewalały polaków ob
prezentacyjnych. stawać przedewszystkiem za swą odr~bnoącią i 

Przyszły prawno-państwowy ustrój Rosyi - unikać pokusy «oddania swej historycznej flU
zdaniem Pantelejewa - moie przybr:ić dwojaką ścizny za nieokreślone i wątpliwe przyszłe ko
form~: albo konstytucyjnego centralizmu, albo rzyści. Co jednak przeraiającem byłoby przy 
też opierać się będzie n2. zasadzie rozległego 8a- systemie biurokratycznym, to stanie się harmo
morządu wilzyitkich wchodzących w skład Ro- nijną spójnią dla samo rządzących się ludów>. 
syi narodowości, które miały w przeszłości sa- . Co do formalnej strony urzeczywistnienia tej 
mod\l;ielny rozwój cywiliz&oyjny. idei, autor listu sądzi, że w interesie trwałośei 

W pierwlJzym wypadku po za celltralnym przyszłych stosunków, nie może sobie inaczej 
pal'lamentem, w którym uczestniczą przedatawi- wyobrazić fundamentalnego aktu, który ma u
ciele luduości całej Rosyi, można. wyubrazić BO- gruntować te stosunki, jeno jako akt, otrzymn
bie tylk.o gubernialne ziemstwa, z więks~ym lub jący. s~n~cyę od rosyjskiego zgromadzenia przed
mniejszym zakresem kompetencyi. «Zl!.pfil.wdę- stawIcIelI, a sankeyonowany również przez sejm 
pis:.:e Pantelejew- daremnem złudzeniem byłoby Królestwa Polskiego, umyślnie w tym celu zwo. 
sądzić, że polacy Królestwa Polskiego (a nawet I ł~ny. Ina.czej gmach cały zbudowany byłby na 
nie oni sami) mogliby zadowolić się w takiem I plASku. 
położeniu. Całe przeszle ich dzieje wyrobiły po- Pantelejew nie rozwodzi się nad przyszłom 
śród nich takie wlaśeiwośd kulturalne, które I położeniem polaków na Litwie i Ukrainie, po
nie pogodzą się z zasadą centra lit mu. I jeżeli, lnieważ, ja.k powiada, nie może sobie wyobrazić, 
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aieby w normalnym ustroju pa.ństwa, opartem 
na prawie, mogły pozostać jakiekolwiek oduos"'ą
ce się do polaków ograniczenin prawne, zarówno 
w sfarze praw cywilnych, ja.k i politYC7;Uych. 
Nadmienia więc tylko, źe przyszłość polaków Da 
Ukrainie zależy głównie od stoTlnia solidarności, 
jaka może istnieć p(}mi~dzy pohd",uni a łGdno
ścią małortlską, a przyszłość jeh na Ut wie, mb-

nowicie zaś w tej części kraju, kt6r~ zaludnia 
plemię żmudzko litewskie, związane jest ściśle 
z kwestyą: o ile żmudzko litewfilkie plemi~ (}bja· 
wi d~żoość inten!ływn~ do odrębnego rozwoju 
swej narodowości, lub też. idąc za tradyoYą hi
storyczną, uzna wpływ i przewagę knlturalną 
energiczniejszej i bardziej ~aaVl'I:l.nsowanej pod 
wz~l~dem cywilizacyjnym narodowości. 

ważne znaczenie Ukazu dla kraju, dotycząceg() 
tolerancyi, wskazując Da p,zebywanie 3,o00 dy
sydentów, przyczyniających dużo klopotu wła
dzom cywilnym i duchownym. 

Tyflis, 4 mnja. Przybyły bata.lion kolejowy 
I w składzie 150 · ma9zyoi"t6w i ic:h pomocoików 
i został rozmie~z;cz:ony w olbrzymiem de?ot kolt:i 
i Zakaukazłdch. W charakt.erze osób trzecieh .id -

~~~H~E~~~~#~~ee~~~~~~~~~~~~m.~~m-~~~m.~*~-m~~~~~=~5~~~~m'II •• 'g.~~~~~~~~~~~=. ; dżą oni na parowoz~cb i uo~ą ~~ drogi. ~kró~ 
I ce !lpcdziew~-.ne je~t przybycie jeazcz'! 200 In-

ś. t p. 

l
! dii. 

Petersburg, 4 maja. N,.jpodda:ń1zy telegram 
gen. Liniewicza. z d. 30 kwietnia: Władysława z Żebrowskich MARTYNOWSKA, 

I 
W duiu l-ym oddział kozaków pud do-

po dlugich i cięzkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami, zmarła d. 
4 maja, o godz. 2-ej po pol. przeżywszy lat 23. Pozostali mąż z rodziną. 
w głębokim smutku zapraszają krewnych i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok na Stary cmentarz d. 7 maja o g. 3 pop., przy ul. Piotrkowskiej 291. 

wództwem 6t'ls:?uła Zelezuowa zauważył rlie~po-
! dzi&uie szwadron japoński i zaatakował go .. Ofi

cer japoński i km:udziC:Bi~0iu dragonów :,;{}~tał(} 
zabitych, 11 saeregoweów wziftto do uiowuli. 

Paryż, 3 maja. Sekretarz ambasady japoń· 
sldej w Paryżu d. 1 h. m. ukazał się w mini-
steryuID spraw zagrauicznyeh i zadal pytanie,. . 
c'lsy rząd tlwiadom:ony jest, iż eska.dra rosy jska 

_ Fłi"'i!F"EBIllI8 

1
604 PODZłĘKOWAIUE. I 

Szanownemu księdzu P. Nowakowskiemu, fir
mie browar B-ci Gehlig, jak również WS7.ystkim 
życzliwym, którzy przyjęli udział w· smutnym ob-

I 
~'zą~ku oddania ostatniej poslugi kochanemu mę-I 
ZOWl mtlmu Ś. p. 

Jakóbow;i Racibor.skiemu, 
sklada serdeczne "Bóg zaplać" Zona z dziećmi. 

_. iM ·M .... 

vV niedzielę, 7 b. m. o godzinie 
I I -ej przed południem w synagodze 
szkoły rzemiosI ,~Talmud-Tora" (Śre
dnia 46 -48) odbędzie się 

nabo.żeńsłwo żałubne 
za sp~kój duszy 

B. r. 

o c:wm lllllleJszem zawiadamia 

581-1 

SZk0!Y 
"Talmud-Tora". 

T
~ l . e; to! Qf- ~ Q '\7-n~ v 

~""" !. ... ~ t:$.A. Q,§,...ti <;;/ 

Petersburskiej Agencji Telegraficznej. 
I znajduje się jeszcze na francuskich wodach te

rytoryaloych. 

-<Q>-

Sekretruz otrzymał odpowiedź·; iż miui;;;te-· 
rynm jest wiadomcro, że wszystkie okręty :rO!łyj
skie ." pr.ś{~ iły wody frallcniłkie. 

Londyn, 4 go maja. Nade!!zła. tu wilJ,domość, 
że japończycy oJmówili ewakuacyi IJir~m:ntioil •. 
pomimo cZE,lstych domag2.ń s;~ rządu chiń~ 
skirgcl • 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ: 

Petersburg, 4 maja. Główny zarząd docho
dów niestałych wydziała sprzedaży skarbowej 
wódki ()l~wiadcza, że podana przez biuro Bat
chona wiadomość, jakoby 'IV sferach kompetent
nych rozważan I) projekt oddania monopolu wód
('.?;anego przedsiębiorstwom handlowym i kura
toryum trI:eźwości-pozbawiona jest podstawy. I 

Petersburg. 4 maja. Naczelnikiem policyi na r ani iii. M. List w sprawie robotniczej zawiera.. 
Kaukazie na prawach pomocnika namiestnika I zbyt wiele kwestyj, dotkniętych bardzo pobieżnia. Może·· 
miamowsny naczelnik policyi pałacowej generał - I by pani zechciała opraeo'l1'ać więcej wyczc'· p.ująco jeden:" 

ruajOpe~:;~~~;~~' 4 maja. Opublikowaną została I ~:.:e_d~t,:2i~że ~ •. ~~.::~~~~ży~~ .• ~.~~ __ 

wiauorność o ogłos7\eniu w stanie wojennym ko I f1HM ~A"Knwy .. 
palni w~gla Andżerakioh i Sudż~.ńskich w tom- ! UY /J m tJ 

I :~~Nka~\ber~~~~g: P'~;~~:;;!~~!~~, !o;~~~~;:~~~ . 1 Ulanl'~kl' · Sok~ł~w~ti.' I mleJi!eOWośw~cn, praw dowodzącego armIą. I 1 , 

! 
Moskwa, 4 maja. Przed gmachem hby !ikar- , l .: 

bowej zapadł 8i~ bruk, tworząc dół, gł~bGkości !. , . 
I nzterech arszynów. Wypadek zWl'6eił ~lWilg~ t 'Ił WarSZaWIe, Krakcwskie Pr1.6dmieśr.le 5. 
I władz, ze w~ględu, że w pobliżu znajduje si~ : Kupno i sprzednż papierów publicznych i monet< 

I skarbiec kasJ:o ~ zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy· 
: Astraehan, 4 maja. W Sułomołk~cb i Wło- ; na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. 
i dzimi0fowce rozpocz~ło 8i~ bezroboc:e robot-; Rachunki bieżące . zaliczenia na pa.piery publiczne· 

ników. . i t. p. oraz wszelkie Gzynnośai W zakres bankior-
lIIitll.wa, organy nie - stwa wehodtlAG8, nłatwia na najdogodniejslyeh>' 

miecldej uwagę na warunka6h. 82-15-T" 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharlnonia, SieUlif-! 2. 183J 

Z~rza~ K~l~i El~tlrJ~zn~j ŁMzki~j I Dr Goldman ' 
zawiadamia pp. Akcyonaryuszów, że stosownie do uchwal"y 8-go Ogólnego I powr~cił. 

M lody czlowiek z ładnym charakterem 
pisma· poszukoje do przepisywAUilli· 

w języku pobkim i rosyjskim. Of.jf"~l 
w Admlnistracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M· I. 172--d·--

Zgromad i. enia Akcyonaryuszów z dnia 21 kwietnia (4 maja) r. b. zostala I Numer telefonu 790. 600.:-~ 

wyznaczona dYWid;i;." 1519~dilo;kCYi. I Wola Kroto~ka 
Wypłata dywidendy będzie uskuteczniana w kasie Zarządu w Łodzi, l " .... 

Tr$mwajowa 6, począwszy od duia 23 kwietnia (6 maja) r. b. co- \ L~t~' I ~ I 

d~iennie od 11 do 12 w południe, za złożeniem kuponu dywidendowego! 10 mlOQI ania 
NA! 4 za rok 1904. 602 -1 ! U!JO II 

.. ~..A"('" I w ~grodzie pod lasem do wynajęcia, 
'L'-'llU.!ik" z!o,zone z 3 pokoi z kuchnią lub poje-

fJiiotr~u)wsk2 M I dynczych, z calodziennem utrzyma. niem 
... k!i1! ""'. ",!:I-I.ne.~ lu? .bez. Kąpiel i wszęlkle produkty na .,-'& tl.óiiM.,~"" ~ I mieJscu. Wiadomość Z\lkowski, Wola-

, Krokocka, 3 wiorsty od S7.adku, 2 mile Hnrtowy i dt)taliczny 

, M agla do sprzed!lnill. t'nejazd nr. 39.
i 654,-3-1, 
i O- toruanę nową, krytą pluszem. spruj 
i Mlkdajewska 91 m. 24, prawa uficy-
! na _g ·~_P!.ę.t~~~ _____ ?.~5-=-_2_-:.-1 

I 
osoba. po~zukuje miejsca kasy erki na 

żądanie może zloż-sć kauc~ę· Bliższa 
wiadomość w "Rozwoju". 641-3- Zt 

I ObiadY gospodarsirle-Wdomu -pryws:t-

I· nym po )"$5 kop. Ulica Pustr> Ni 3, nil: 
. parterze. 1334 
i potrzebne zdolne podręczne zarl17.. żii=-
I _ wadzk.:. 12? __ 'Y~ficY~~~=!=1:. 
i potrzebni szewcy na damską robotq. 

Częstochowska 31, GulczyńskI. 649 2 t 
patrz.ebny chŁopiec do tapicera. W 61-

czanska 29. 6i>2-3-~ 

~~ -~.~. ~ ł.... .. . , .. . _...IiB.~ 
,. ....... ,,-,. ...__ .-.f.,.. .. 

i od kolei w Zduńskiej Woli. Bliższej in
i formacyi udzielić może Administracya . I "~OZ!?ju". 597--6-1 ! 

Zarząd Piotrkowskiej ,I 

potr"iebnapOillocnica do sklepu monopo-
lowego z kaucyą. Wiadomość w "Ro

z.~ł.!!~'. 6i6-3-Z: 

orAZ sklad herbaty firm 

~ • O .. Jr3 .. :JrI' lt ,,~"F j! 
JIJI-cJi ~~_$ i C). _JleDo-po~ 

Kasy Posagowej ! 
prosi pp. członków na nadzwyczajne . 

zagllll\l pa8Z[;ort na. imię Ewy Jastrzęb
_ . __ ~kle~_~ydany z m. Zgierza. 653--3-1. 

Z powodu wyjazdu sprzedam rMno mo-

poIEloa.: Odi.ltale wina k!1ra,cyjn~ Węgierskio, Francuskie, Reńekie, HIijzpo..t\~ 
nkie, W!oskie-"Vermo1:lth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry h1:1ljowe i zagraniczne. 
Ogólne Zebranie 

dnia 7 maja r. b. 601-1- 1 

ble. pianino i urządzenie rostaul't1cy j_. 
ne~~~tI 46 m. 11. 638-3-3, 
Z po\\odu zmiany interesu jest do sprze

dania kawiurnia. Gubernatc.rska 30. 
. 644-3--2 

Zaginą! paszport na imię Heleny Matu:: 
szewsklej, wydany z gm:ny Skrzany p. 

gostyńskiego, gub. w!\rszawsldej. 648:32! Wma KryIDs~i6: białO i czerwono od ~O kop. d'J l rubla za butelk~. 110-
dy ata:wpGlB~i6 cd 60 blp. UO 10 rb. za butelkę· 

Ka\Wia~ 8l!.rillFacbaiaski l'il--r~309 

I'!'uboziarnisty bez soli, oraz wszelkie tow!),ry w zakres kolonialny l deli ! 
'.:a.tSBÓW wchodzące. Cuki61P po eonach stalych fahrycznych. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
-:-1\ skanas, p. Adwokc.ta Przys., Cegielnla
!-"na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
"ladz. 650 -3-2 

zaginąl: pl!.szport na Imię An!\Stazyi Bll
kt\rewicz, wydany z gminy Zajączków' •. 

65i-3-2 

7-iOklllsista szkoly handlowej poszukujo 
k0 ndycyi nl\ wsi Oferty w a,irn . "[to/,-

woju" dla Z. S. H. 627 3-3: 
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3740B 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 
p odaje do pow&zechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucohmo- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 47,2&0; termin sprzedaży wyznaczo
ści wm.Łodzi położone, z powodu ni.ezapłacenia raty listopadowej 1904 r., no na dzień 13 (26) lipca 1905 r. przed notaryuszem Klemensem Kra
wystawione zostały na sprzedaż przez Imbliczne licytacye, odbywać się jewskim. 
mają,ce od .godz. 11 z rana w kancelaryj wydziałn bypotecznego przy ul. 15) pod.M 320aa przy uL Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
Średniej pod Nll 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi notaryuszami, a Towarzystwa rb. 60,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi 
mianowicie: rb. 2,260 k. 43, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 12,000, 

1) pod Ng 31 przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towa- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 90,000; termin sprzedaży wyznaczono 
,rzystwa rb. 2,500, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli na dzień 14 (27) lipca 1905 roku przed notaryuszem Feliksem Rybar-
178 kop. 75, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 500, skim . 
.licytacya rozpocznie się od sumy rb. 31'750, termin sprzedaży wyznaczo- 16) pod Xl! 320ff przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożycz
~o na dzień 12 (25) lipca 1905 r. przed notaryuszem Konstantym 111:0- ką Towarzystwa rb. 32,500, należność Towarzystwu zzalegIościami wy
gilnickim. nosi rb. 1,195 k. 25, vadium do licytacyi zlozyć się mające wynosi rubli 

2) pod ~g 47 przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką, Towarzy- 6,500, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 48,750, termin sprzedaży 
,gtwa rb. 60,700, należność Towarzystwu z zalegIcściami wynosi rb. 2,599 wyznaezono na dzień 14 (27) lipca 1905 r. przed notaryuszem Eugeniu-
kop. 47, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rubli 12,140, licy- szem Trojanowskim. . 
tacya rozpocznie się od sumy rb. 9 J ,050, termin sprzedaży wyznaczono 17) pod.M 321 bbi przy ul. Konstantynowskiej, obd:Użona pożyczką 
.11a dzień 1 ~ (25) lpca 1905 r. przed notaryuszem Władysławem Jon- Towarzystwa rb. 38,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi 
szerem. rb. 1,385 kop. 19, vadium do licytacyi zŁożyć się mające wyn03i rubli 

3) pod Nll 470 przy ulicy Pasaż·Szulca, obciążona pożyczką Towa- 7,600, licytacya rozpocznie od sumy rb. 57,000; termin sprzedaży wyzna-
.rzystwa rb. 34,000; nalAżność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rubli czono na dzień 14 . (27) lipca 1905 r. przed notaryuszem Waleryanem 
1,446 kop. 20, vadium do licytacyi zIożyć się mające wynosi rb. 6,800; Ryfińskim. 
licytacya rozpvcznie się od sumy rb. 51,000; termin sprzedaży wyznaczo- : 18) pod N~ 338B przy ulią Solnej, obciążona pożyczką Towa

·.no na dzień 12 (25) lipca 1905 r. przed notaryuszem Juliuszem Grusz.! rzystwa rb. 15,000, należność Towarzystwu z zalegIościami wynosi rb. 
ezyńskim. i 760 kop. 43, vadium do licytacji zŁożyć się mające wynosi rubli 3,000, 

4) pod M 47R przy ulicy Pańskiej, obciążona pożyczką Towa- I m~ytacya rozpocznie się od sumy rb. 22,500; term\n sprzedaży wyznaczo
.'fzystwa rb. 31,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. I no na dzień 14 (27) lipca 1905 r. przed notaryuszem Józefem Żyźniew-
1,154 kop. 03, vadium do Iicytacyi złożyć się mające wynosi rb. 0,200, ! skim . 

.licytacya ropocznie się od sumy rb. 46,500, termin sprzedaży wyznaczono I 19) pod NR 388 przy ulicy Sredniej, obciążona pożyczką Towarzy

.'.na dzień 12 (25) lipca 1905 roku przed notaryuszum Józefem Grabow- 'j' stwa rb. 18,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. · 1,396 
skim. kop. 79, vadium do licytacyi zloż) ć się mające wynosi rb. 3,600, licyta-

5) pod XII 47ka przy ulicy Pasaż-Szulca, obciążona pożyczką Towa- I cya rozpocznie się od sumy rb. 27,000, termin sprzedaży wyznaczono 
. rzystwa rb. 27,500, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli ! na dzień 14 (27) lipca 1905 roku przed notaryuszem Konstantym ~ogil-
1,011 kop. 35, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,500, ! nickim. 

' licytacya rozpocznie się od sumy rb. 41,250; termin sprzeuaży wynaczono I 20) pod 1\11 486 przy ulicy Poludniowej, obciążona pożyczką To
.na dzień 12 (25) lipca 1905 roku przed notaryuszem Klemensem Krajew- I warzystwa rb. 65,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 
y.skim. I 2,571 kop. 58, vadium do licytacyi zIożyć się mające wynosi rb. 13,000, 

6) Pod Ng 48c przy ulicy Zawadzkiej, obciążona pożyczką: Towarzy- i licytacya r~zpocznie się od sumy rb. 97,500, termin sprzedaży wyznaczo
stwa rb. 20,800, nalflżność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rb. 837 i no na dzień 14 (::l7) lipca 1905 roku przed notaryuszem Wladysławem 
kop. 76, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 4,160, licy- ' Jonszerem. 

"taeya rozpocznie się od sumy rb. 31,200; termin sprzedaży wyznaczono 21) Pod N2 490 /1 przy ulicy Południowej, obciążona pożyczką To
,.ua dzień 12 (25) lipca 1905 roku przed notaryuszem Feliksem Ry- warzy3twa rb. 61000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 
barskim. 2,222 kop. 75, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 12,200, 

7) Pod :Ni! 54d przy ulicy Pańskiej, obciążona pożyczką Towa- licytacya rozpocznie się ol sumy rb. 91,500; termin sprzedaży wyznaczo
rzystwa rb. 14,400, należność Towarzystwu z zaleg10ściami wynosi rubli no na dzień l4 (27) l!pca 1905 roku przed notaryuszem Juliuszem Grusz

·617 kop. 33, vadium do Iicytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,880; czyńskim. 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 21,600; termin sprzedaży wyznaczo- 22) pod X~ 516 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To-

., no na dzień 12 (25) lipca 1905 roku przed notaryuszem Eugeniuszem I warzystwa rb. 37,900, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. 
·Trojanowskim. i 1.'536 kop. 511/~, yadi?m do licytacyi ,..ztożyć się m~jące wynosi rb. 7,580, 

8) Pod :Ni! 90c przy ulicy Drewnowskiej, obciążona pożyczką Towa· \. lIcytacya. r~zpocz~Ie s~ę od sumy rb. 06,850; ter~m sprzedaż'y wyznaczo-
rzystwa rb. 47,900, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli , no .na. dZlen 15 (28) lIpca 1905 roku przed notalyuszem WIktorem Sa-
2,014 kop. 25, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 9,580,' ! rosleklem . 

. :licytacya rozpocznie się od sumy rb. 71,850; termin sprzedaży wyznacz 0- I 23) Pod Ng 551h przy ulicy Ewangelickiej, obciążona pożyczką To
)no na. dzień 1~ (26) lipca 1905 roku przed notaryuszem Waleryanem I warzystwa rb. 24,100, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb . 
.Ryfińskim. I 1,025 kop. 64, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 4,820; 

~) Pod:N2 126 przy ulicy Drewnowskiej, obciążona pożyczką TOWa-jliCytaCya rozpocznie się od sumy rb. 36,150; termin sprzedaży wyznacz 0-
,rzystwa rub. 9,200, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli no na dzień 15 (28) lipca 1905 roku przed notaryusiem Feliksem Ry
J)59 kop. 24, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,840, , barskim. 
,licytacya ozpocznie się od sumy rb. 13,800; termin sprzedaży wy~naczono I 24) Pod N~ 660 przy ul. Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa
na dzień 13 (26) lipca 1905 roku przed notaryuszem Józefem Zyżniew- I rzystwa rb. 25,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli 
skim. 11,809 kop. 23, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,000; 

10) Pod Xg 265c przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką Towa- licytacya rozpocznie sie od sumy rb. 37,500; termin sprzedaży wyznacz 0-
:rzystwa rb. 66,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli no na dzień 15 (28) lipca 1905 roku przed notaryuszem Eugeniuszem 
.2,509 kop. 19, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 13,200, " Trojanowskim. 
licytacya rozpocznie od sumy rb. !:J9,000; termin sprzedaży wyznaczono na 25) Pod X~ 768a przy ulicy Promenadowej, obciążona pożyczką To

·dzień 13 (26) lipca 1905 roku przed notaryuszem Władysławem Jon - I warzystwa rb. 28,4~0, należ?ość T?war~y~tw.u z zaleglościa~i wy~osi rb. 
llZflrem. . l 1,045 kop. 01, vadlUm do lICytacyl zlozyc Slę mające wynOSI rubh 5,680; 

11) pod M! 2714> przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką To- i licytacya rozpocznie się od sumy rb. 42 ,600; termin sprzedaży wyznacz 0-
warzystwa rb. 30,500, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi I no na dzień 15 (28) lipca 1905 roku przed notaryuszem Józefem Żyż-
rb. 1,199 k. 32!, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,100; Iniewskim. . 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 45,750; termin sprzedaży wyznaczo- I 26) pod .M 773b przy ulicy Promenadowej, obciążona pożyczką To
mo na dzień 13 (26) lipca 1905 r. przed notaryuszem Juliuszem Grusz- I warzystwa rb. 60,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 
czyńskim. . 2,386 kop. 17, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 12,000, 

12) pod M 276 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 90\000; termin sprzedaży wyznacz 0-
warzarzystwa rb. 30,500, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi no na dzień 15 (28) lipca 1905 r. przed notaryuszem Konstantym Mogil-
,rb. 1,204 kop. 631

/ 2 , vadium do licytacyi z,łożyć się mające wynosi rubli nickim. . .. 
6,100, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 45,750, termin sprzedaży 27) pod 786e przy ulicy Zielenej, Obclązona pożyczką Towarzystwa 
wyznaczono na dzień 13 (26) czerwca 1905 r. przed notaryuszem Józefem rubli 31,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 1292 
·Grabowskim. ' kop . 06, vadium do licytacyi złożyó się mające wynosi rubli 6;200, 

13) pod .M 288a przy ulicy Długiej, obciążona pożyczką Towa-! licytacya rozpocznie się od sumy rb. 46,500; termin sprzedaży wyzna
;l'zystwa rb. 35,000, ?ależność. Towa~zyst:vu, z .zaleg~Gściami w~nosi rubli I' czono na dzień 15 (28) lipca 1905 r. przed notaryuszem Władyslawem 
1,329 kop. 62, vadlUm do hcytacyl zlozyc SIę mające wynOSI rb. 7,000, JOliszerem. . . . 
licytacya rozpocznie się od sumy rb, 52,500; termin sprzedaży wyznaczo- \ 28) Pod N~ 803e przy UlICY LIpoweJ, obciążona pożyczką Towarzy
no na dzień 13 (26) lipca 1905 rOKu przed not~ryuszem Wiktorem Saro- ' stwa rb. 30,000, nalożność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli 
~siekiem. 1,140 kop. 57, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,000; 

14) pod ~ 301 przy ulicy Pąłnocnej, obciążona pożyczką To- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 45,000; termin sprzedaży wyznaczo
warzystwa rb. 31,500, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. no na dzień 18 (31) lipca 1905 roku przed notaryuszem Juliuszem Grusz-
1,315 kop. 65 1/ 2 , vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,300, czyńskim. 
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29) Pod N~ 817e przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką Towa- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 56 , 25'()', termiin sprzedazy wyznaczo· 

rzystwa rb. 41,800, należność Towarżystwu z zaległościami wynosi rubli no na dzień 18 (31) lipca 1905 roku przed notar-yu.i3zem Feliksem Ry-
2,781 kop. 47, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 8,360, barskim. . 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 62,700; termin spozedaży wyznaczo- 33) pod M 906 przy ulicy Zarzewskiej, obciążona pożyczką Towa'
no na dzieli 18 (31) lipca 1905 roku przed notaryuszem Józefem Grabow- rzystwa rb. 19,200, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli 
skim. . 1,143 kop. 76, vadium do licytacyi złożyc się mające wynusi rb. 3,840, 

30) pod Xg 81gee przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką Towarzy- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 28,800, termin sprz .~ daży wyznaczo-· 
stwa 17,600, należność Towarzystwu z z ai eglościami wynosi rubli 1,255 no na dzień 18 (3!) lipca 1905 roku przed notaryuszem Eugenluszem 
kop. 15, vadium do licytacyi złeżyć się mające wynosi rubli 3,520, Trojanowskim. 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 26,400, termin sprzedaży wyznaczo- 34) pod X~ J 387 przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką Towa
no na dzień 18 (31) lipca 1905 roku przed notaryuszem Wiktorem Saro · rzyst wa rb. 60]000, należność Towarzysłwu z zaleg10ściami wynosi rubU 
siekiem. 2,368 kop. 5~, vadium do li0ytacyi złożyć się mające wynosi rb. 12,000, 

31 pod M 8806 przy ulicy Wólczaliskiej, obciążona pożyczką Towa- i licytacya rozpocznie się od sumy rb. 90,000, termin sprz 'Ó' daży wyzuaczo
rzystwa rb. 26,500, należność TowH zystwu z zaległościami wynosi rubli I no na dzień 18 (31) lipca 1905 roku przed no!.aryuszem Juliuszem Grusz-
1,350 kop. 45, vadium do lic)'tacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,300; . czyńskim. 
lIcytacya rozpocznie się od sumy rb. 39,750, termin sprzedaży wyznaozo- ! 35) pod ;N2 1400 ory ulicy Cegielnianej, obcią7.ona pożyczkq Towa
no na dz:eń 18 (31) lipca 1905 roku prred notaryuszem Klemensem Kra- : rzystwa rb. 38,700, należność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rubli 
jewskim. 11,498 kop. 51, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 7,740, 

32) pod X~ 881 I 2 przy ulicy Kontnej, obciążona pożyczką Towa- I licytacya rozpocznie się od sumy rb. 58,050, termin sprzedaży wyzna~ zo
rzystwa rb. 37,500, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli II no na dzień 18 (31) lipca 1905 roku przed notn.ryuszem Józefem Gra-
3,108 kop. 74, vadium do licytacy"i złożyć siEl mające wynosi rb. 7,500, bowskim. 

5.3'7 
Łódź, dnia 20 kwietnia (3 maja) 1905 roku. Prezes Rzecz. Rad. St. E. Herbst. 

Dyrektor Biura L. Gajewicz. 

, -

Zródłs·m siły 
dla wszystkich osłabionych, 

wrcleńczonych, zdenerwowanych, pozba
wionych energji skutkiem przepracowania 
umysłowego lub 1izycmego, jak równiej 
ł dla tych, których choroby wyniucsajp 
l lIilDe wltrqśnienia moralne pozbawiły 

odporności - jeet 

I ".e.:Jlłl.-"~ 81lceoJl 
! (olej r~cino~~. w pł'osz:ku) 493 - 8- 3 
i przyjemny w smaku, w dziłllaniu przewyzszaJący olej plynu y. Do nabycia wo wszyst
I kich aptek!l.ch oraz sUadarh aptecznych. Sprzedaż hurtowa na WtlrszlI.w ę u firmy :. 
I LUDWIK SPIESS i SYN, Plac Teatralny M 18. Wyłączny reprezentant na Ce-· 
I S!l.rstwo i gub. Królestwa ER LI CH i S-ka, Warszawa, Nowogrodzka 20.-P. 
! -
I "NOWY TATTERSALL" I Trębacka Nr. 11 w Warszawie, 

I 
Wielki wybór gct3wych w.1y~wilidnych ®kwapailf' 
wszelkich ~ypów" Własnej fabrl1lki.. 573-2-2 

l 
~ l 
o. I I _ 

~ ł 

Zarząd Zakładów gazowych w Warszawie 
POSZUKUJE 

I IlUscsycony 6wiadectwami przeezło 2000 
lekarsy ,.. .. y.Wch krajów knlturalnyoh. <:.<> 

ZAKŁAD LECZNIOZY 
D-rów R. Skibińskiego. A. Toobtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. PodleśM .!-a 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

'fazowe. Masaż. . 
Gabmet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

~~ • SO'!.'!I!'._ •• maja i 

Otwarcie sezonu letniego 
I-szy KONCERT PO~ANFłY o godz. 6-ej 

orkiestry Aleksandrowskiej Po~r8nicznej Bry~ady 
pod dyrekcv a, kapelmistrza $i~berbel"gall 

- Wejście 15 i 10 kop. -

l-szy koncert popołudnio-wy 
Początek o godz 4·ej popoI. Wejście 20 i 10 kop. 

uli~ln~~o ~t~no~rafa an j~z~~a ni~mi~GKie~o, 
I
, piszącego na maszynie. Oferty prosimy skladać osobiście Zarządowi, nL 
Se~~~rska _?' __ od 3 do) 5-ej. 57.8-3-3-I ~ __________________________________________________ ~== 

U b r a n i e II?- a r y n ark o w e z d· o b· r e ~ o 
m 8. t e r y a l u w n 11..1 n o w s z y c h d e s e n i a c h k 0·
sztuje rb •• 7• Palto letni~ rb. 14. Modna 
k a m i z e l k a k o lor O W a rb. 3. U b r li n i e d l iii 
C h l o p C t\ rb. ~.50. U b r a n i () u c z n i o w s-k i e 
rb. 6.25. 

S P r z e d a ż w y ł a, c z n i e li: a g o t ó w k ę . € e
ny stale. 

U Emila Sclllft1echla 

Choroby weneJryczna, I 
moczopIciowe i skórna l 

Dr. Sin LEWKOWICZ I 
Zachodni3! M 3S I 

(obok lombardu !\keYinago). ! 
Dla panów od 8--,11 r. i od 6-8, <!!~ I 

dam od g. 5-6. e-169 . 

98. 

Chor~by sk©rTia, weneryczna 
i moczopłciowo. 

Od 81/ 2 -111/, T. 6-8 wlecz. , i'snls 5- 6, 
popołudniu. 

W nIedziele I Mwlęt3 9 r. do 1 pop. 
~gielniM~a ~~. lSQ8 -d-1l4· 

W niedziele I święta od 9-12 I od 3- -6. I 
~._.. - I Puder VENUS" ja.ko 

" 'hygle-

Dr J CRAB~WSKI I niczny sabtelny i niedostrze-l galny, Grem VENUS" 
i I' - - i j~ka: ~ieodlączn~ potrzebIl. to~ l W NIEDZIELĘ, dn. 7 -go maja jChoroby: gard/a, nosa i uszóW'. l ~~~,~:";~f~~Ff df!l:f;j'l 

~ W PONIEDZIAŁEK, dn. 8-go maja m:jm~~:::::;;j'~91~ ~~/,;; I !~::.!:=iZ.!:r:~!~~! 
~ KOnCERTY PORA~ME.... ., . . 491- r-17 ,azaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedai , ł i w składach aptecznych I aptekach. 53·30-23: ~ 
~ Początek o godz. 6-ej rano. WeJsole 15 l 5 kop. D I K I", V i -----. --. - -.---.. ------.. ----. 
~ KOIllCERTY POf\rJŁUDNIO '~E _ rl

• I. rUlI\OWSril ! Potrzebna zaraz 
~ Poe ąt ek o godz. 4 ej popoI. Wejście 20 i 10 kop. \ Chorob~ wewnętrzne i dziecięoe : 
~ W dni powszednie co dzień koncerty. Początek o godzinie 5 ·ej Przyjmuje rano od 1 O-ej -11-ej I 

!
\ popolud.ni~. ~ejście 1.5 i 5. kop. .' . 582-4~3 I i od 4 ·--51/~ po pot I 

K.slązeczkl z 50 bIletaml wolnego W"eJsCla po 5 rb. są do nabycIa i l.ódi, uliCla PIOTRKOWSKA oM 88- I 
w kaSIe. 212 o-o .....,.J"',J"~.r..r ... -rJ'"'..r...r...r..r...r~.,/'",...,J"V"'..rv"'..r_/'V"\./V".r..r..rJ".r~~~..",....,...~...,.....,..., - .... 0 

,UoBB0JIeHO IJ;eH3ypoIO. rop. JIO.D;3b, 22 Anp'BJIIł 1905 r. 

~mzwoita ali~wGl~na 
W wieku lat 18 - 20 do dwojga dziecI. 
Targowa Nr. 43 I pię tro m. 10. 592 32 
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